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ZATWIERDZONO OBNIŻKĘ PODATKÓW

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 7 

czerwca — Roberta, Wie­
sława.

Jutro — czwartek, dnia 
8 czerwca — Medarda, Mak­
symiliana, Elżbiety.

Pojutrze — piątek, dnia 9 
czerwca — Felicjana, Ju­
liana.

POGODA
Dziś będzie pochmurno i prze­

widywane są opady deszczowe. 
Możliwe przelotne burze. Tem­
peratura najwyższa około 80 
stopni, najniższa poniżej 60 sto­
pni. Wiatry z kierunków południo­
wo-zachodnich o szybkości od 10 
do 15 mil na godzinę.

Jutro — pochmurno i chłodniej. 
Wschód 5:16, zachód 8:23.

Militarna Pomoc Dla Zaire
“Czerwoni 
w Łóżku 
Premiera 

Callaghana” 
Londyn (DP) — Prawicowe pismo 

“Conservative News”, redagowane 
przez posła George Gardinera, wy­
stąpiło z sensacyjnym zarzutem, że 
co najmniej 46 posłów Partii Pracy 
ma zasadnicze powiązania z organi­
zacjami komunistycznymi, trocki- 
stowskimi lub marksistowskimi. Gar­
diner jest znanym konserwatywnym 
“jastrzębiem” i członkiem grupy zwa­
nej popularnie “Bandą 4”. Jej człon­
kami są także rzecznik w gabinecie 
cieniów dla spraw płn.-irlandzkich 
Airey Neave, najbliższy doradca pani 
M. Thatcher i mózg jej kampanii 
wyborczej — Norman Tebbit i sama 
pani Thatcher.

Miesięcznik “Conservative News”, 
który jest zwierciadłem kierunku poli­
tycznego czy gospodarczego prawi­
cowej góry w Partii Konserwatyw­
nej, zamieścił swoje rewelacje bez 
dokładnych dowodów rzeczowych w 
artykule zatytułowanym “Czerwoni 
w łóżku Callaghana” czyli poszedł 
o krok dalej, bo poprzednio pisał 
o “Czerwonych pod łóżkiem Cal­
laghana”.

Artykuł ostrzega i nawołuje, aby 
społeczeństwo przyjrzało się wreszcie 
dokładnie temu, co się dzieje w Partii 
Pracy. Nadmienia z naciskiem, że 
marksiści będą mieli ster w garści, 
jeśli socjaliści wygrają następne wy­
bory powszechne a jeżeli prem. Cal­
laghan sprzeciwi się im. to długo 
nie utrzyma się przy władzy.

Marksiści — piszą redaktorzy pi­
sma — mają różne kształty i roz­
miary, ale wszyscy mają jedno 
wspólne zadanie: Zęby doprowadzić do 
socjalizacji gospodarki instytucji spo­
łecznych w W. Brytanii na wzór 
krajów Europy wsch. i całkowite 
zniszczenie siły obronnej kraju.

Jedyne fakty, jakie przytacza “Con­
servative News” to to, że liczba 
członków grupy “Tribune” wzrosła 
w Izbie Gmin z 22 w 1964 r. do 
80 w chwili obecnej i stanowi teraz 
bez mała 25% wszystkich socjali­
stycznych posłów w parlamencie.

46 posłów ma powiązania z komu­
nistami różnych odcieni, ale redak­
torzy nie wymieniają żadnego na­
zwiska i nie piszą, czy tych 46 znaj­
duje się w grupie 80 trybunistów, czy 
też jest to dodatkowa domieszka skraj­
nej lewicy.

Kongres Partii Pracy w 1977 r. 
podpisał szeroki program upaństwa- 
wiania, włącznie z bankowością i 
ubezpieczeniami oraz przyjął dalsze 
poważne cięcia w budżecie obrony. 
Kongres nie tylko niczego nie zmie­
nił, ale do programu upaństwawiania 
dodał jeszcze przemysł budowlany.

I wreszcie, gdy szef sztabu w cza­
sie wizyty w Chinach uznał Związek 
Sowiecki za wspólnego wroga, 63 po­
słów socjalistycznych zażądało jego 
natychmiastowej rezygnacji.

O Zniesienie Kontroli 
Cen Benzyny

Washington. (UPI) — Departa­
ment Energetyki zamierza przesłać 
do Kongresu plan zniesienia federal­
nej kontroli cen na benzynę. Każda 
z dwóch izb ustawodawczych będzie 
miała 15 dni czasu na rozważenie 
projektu i ewentualnie uchwalenia re­
zolucji sprzeciwu. W wypadku braku 
podobnej akcji ze strony Kongresu, 
decyzja o zniesieniu kontroli stanie 
się prawomocna.

Dziennik “Washington Post” pisze, 
iż projekt zostanie zgłoszony w Kon­
gresie jeszcze w tym tygodniu, wzglę­
dnie na początku przyszłego.

Transportowce 
Amerykańskie 
w Pogotowiu
W Katandze Pozostanie 
250 Spadochroniarzy 
Francuskich
Paryż (UPI) — Na lotniskach Da- 

karu w Senegalu i Libreville w Gabo­
nie wylądowały transportowce lotni­
ctwa amerykańskiego, aby w każdej 
chwili przerzucić do Zaire oddziały 
wojskowe tych dwóch państw afry­
kańskich, które stanowić będą wspar­
cie dla 1,500 żołnierzy marokańskich 
już stacjonowanych w Katandze (Sha­
ba) dla ochrony tej prowincji przed 
ewentualnym nowym atakiem mark­
sistowskich rebeliantów z Angoli.

Równocześnie ogłoszono w Paryżu, 
że w Katandze pozostanie na czas 
nieograniczony 250 spadochroniarzy 
francuskich i bliżej nieokreślona licz­
ba spadochroniarzy belgijskich.

Francja i Belgia pragną wpraw­
dzie wycofać swoje oddziały możliwie 
najrychlej, ale nie uczynią tego aż 
do uzyskania gwarancji, że bezpie­
czeństwo europejskich inżynierów i 
techników, zatrudnionych w zagłębiu 
górniczym Katangi jest zapewnione.

Akcja ta jest wynikiem porozumie­
nia, jakie zawarte zostało w ponie-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rekordowa 
Sprzedaż 

Samochodów
Detroit (UPI) — Ze stolicy prze­

mysłu motoryzacyjnego donoszą z 
entuzjazmem, iż w maju ustanowio­
no nowy rekord miesięcznej sprzeda­
ży samochodów osobowych i cięża­
rowych, sprzedając 1.15 miliona sztuk.

General Motors i Ford Motor Co. 
odnotowały przy tym indywidualnie 
najwyższą, miesięczną sprzedaż; 
GM sprzedając 547,327 aut (o 9.7% 
więcej niż w ub. roku), Ford sprze­
dając 269,382 (o 19.3% więcej niż 
wr. 1977).

Łącznie, obydwie firmy sprzedały 
962,985 samochodów, co oznacza 
wzrost o 11% w porównaniu z majem 
1977.

Producenci w Detroit ponownie więc 
zaczynają mówić o rekordowym roku 
jaki 1^78 r. może się stać dla tego 
przemysłu.

Chrysler Corp, sprzedała w maju 
127,672, wzrost o 3.6% w porówna­
niu z rokiem ubiegłym natomiast 
American Motors Corporation sprze­
dała 18,604 pojazdów, czyli blisko 1% 
więcej niż w maju ’77.

Sprzedaż importowanych pojaz­
dów spadla w tym samym miesiącu 
o 15%, Sprzedaż 194,000 samochodów 
stanowi jednak drugą, najwyższą je­
żeli chodzi o miesięczny okres 
sprawozdawczy.

Plany Terrorystów
Bonn. (DP) — Według zach.-nie- 

mieckiego dziennika “Stern” — gru­
pa niemieckich terrorystów planowa­
ła jednocześnie zbombardowanie 6 
więzień, w których odbywają wyroki 
uprzednio aresztowani terroryści. Na 
paryskim lotnisku Orły policja zatrzy­
mała niemieckiego terrorystę, Ste­
fana Wiśniewskiego, który miał przy 
sobie zakodowane instrukcje, prze­
mycone z niemieckiego więzienia. In­
strukcje te dokładnie określały, jak 
powinien przebiegać zamach na 6 wię­
zień. Przemycony plan został ułożo­
ny przez odsiadującego dyżywotni 
wyrok terrorystę, Karla - Heinza 
Dellwo. Celem zbombardowania wię­
zień było, wg planu Dellwo przenie­
sienie wszystkich terrorystów do jed­
nego więzienia.
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Stanowisko 
Niezłomne

Annapolis, Md. (UPI) — Prezydent 
Carter oświadczył, iż Związek Sowie­
cki może wybierać pomiędzy konfron-

Haig o Broni 
Chemicznej

NATO
Miami. (UPI) — Naczelny dowód­

tacją a kooperacją ze Stanami Zje­
dnoczonymi. W każdym przypadku, 
USA są przygotowane do właściwego 
działania.

W wystąpieniu do absolwentów 
Akademii Floty, w trakcie uroczysto­
ści rozdania dyplomów, Prezydent 
oznajmił, iż pokój na świecie opiera 
się zasadniczo na porozumieniu po­
między USA i ZSRR w sferze ograni­
czenia zbrojeń strategicznych, za­
przestaniu prób z bronią nuklearną 
oraz poszanowaniu dotychczasowych 
umów o wolnej wymianie poglądów 
i poszanowaniu praw człowieka.

Obserwatorzy nazwali przemówie­
nie Cartera “gałązką oliwną” w stro­
nę sowiecką, aczkolwiek umiarkowa­
ny ton zawierał nieugięte stanowisko 
amerykańskie — zwłaszcza na tle 
pełnych napięcia wydarzeń między­
narodowych.

Poruszając zagadnienie ingerencji 
ZSRR i Kuby w Afryce, Carter we­
zwał Sowiety do podjęcia raczej 
inicjatywy na pokojowe rozwiązanie 
problemu Rodezji, Płd.-Zachodniej 
Afryki oraz zakończenie konfliktów w 
Erytrei i Angoli.

ca wojsk Paktu Atlantyckiego, gene­
rał Alexander Haig twierdzi, iż siły 
NATO i USA znajdują się w tyle za 
sowieckimi, jeżeli chodzi o broń 
chemiczno-biologiczną, pomimo że w 
ciągu ostatnich 3 lat, sojusz Atlan­
tycki poczynił znaczne postępy w 
powiększeniu arsenału tego typu bro­
ni.

Podczas gdy Stany Zjednoczone 
musiały wykazywać krańcową po­
wściągliwość w przygotowywaniu 
broni chemiczno-biologicznej — z 
uwagi na opozycję w kraju jak i 
krytykę zewnętrzną — Sowiety od 
szeregu lat kładą duży nacisk na roz­
wój bakteriologicznej i chemicznej.

Amerykański arsenał — oświadczył 
Haig — jest nastawiony raczej na 
reakcję defensywną a nie na ofen­
sywne wszczęcie działań przy uży­
ciu tej broni.

Haig, który usilnie jest namawia­
ny przez republikanów do przyjęcia 
nominacji GOP i ubieganie się o 
prezydenturę kraju, odbył ostatnio 
szereg wystąpień publicznych. W Mia­
mi zwołał on konferencję prasową 
poświęconą zagadnieniom związanym

Polska Wygrała 
z Tunezją 1:0

Buenos Aires (CT) — W drugim 
swoim spotkaniu na odbywających się 
w Argentynie mistrzostwach świata 
piłki nożnej, zespół Polski pokonał 
Tunezję 1:0. Zdobywcą bramki dla 
biało-czerwonych był Grzegorz Lato 
w 43 minucie pierwszej połowy me­
czu. W drugiej połowie Polacy sku­
tecznie bronili się przed zaskakują­
cymi atakami Tunezyjczyków.

W tej samej grupie II, Niemcy 
Zachodnie rozgromiły Meksyk 6:0. 
Jak wiadomo, w inauguracyjnym spot­
kaniu “Mundialu”, Polska zremiso­
wała z NRF 0:0. W sobotę, 10 czerwca, 
NRF spotka się z Tunezją natomiast 
Polska z Meksykiem. Będą to ostat­
nie spotkania eliminacji do półfina­
łów w grupie II.

W innych meczach wczorajszego 
dnia, Włosi pokonali Węgry w sto­
sunku bramek 3:1, natomiast Argen­
tyna zwyciężyła Francję 2:1.

Raport z Somalii
Nairobi (UPI) — Dowództwo wojsk 

somalijskich podaje wiadomość, że w 
czasie zeszłotygodniowych walk w 
Ogadenie żołnierze somalijscy zabili 
40 żołnierzy sowieckich i kubańskich i 
zniszczyli 26 nieprzyjacielskich czoł­
gów.

Ponadto powstańcy somalijscy w 
Ogadenie zabili 250 żołnierzy etiop­
skich i zniszczyli 27 samochodów cię­
żarowych.

z sytuacją NATO pod względem za­
sobów broni chemiczno-biologicznej. 
Odmówił on jednak komentarzy na 
spekulacje odnośnie swojej ewentual­
nej przyszłości politycznej. W chwi­
li obecnej, podkreślił gen. Haig, jest 
on całkowicie oddany wypełnieniu 
obowiązków naczelnego dowódcy 
wojsk NATO w Europie.

Odwet Terrorystów
Rzym (UPI) — W dzień po ogłosze­

niu wiadomości o postawieniu w stan 
oskarżenia sześciorga terrorystów, 
podejrzanych o uprowadzenie i za­
mordowanie Aldo Moro, troje terro­
rystów — dwóch mężczyzn i jedna 
kobieta — zastrzeliła przed jego wła­
snym domem strażnika więzienia w 
Udine — 52-letniego Antonio Santoro.
Po zamachu terroryści zdołali uciec 
dwoma samochodami, zręcznie omi­
jając zapory ustanowione przez poli­
cję.

Postrzelony — ojciec trojga dzieci 
— zmarł w drodze do szpitala.

Operowe Afery
Rzym. (DP) — We Włoszech doko- 

nono nagle aresztowań co najmniej 
26 osób spośród artystów oper, re­
żyserów i agentów teatralnych. Wszy­
stkim zarzuca się machinacje fundu­
szami pochodzącymi z subsydiów 
państwowych na utrzymanie oper i 
.innych imprez muzycznych. Jest to 
pierwsza tego rodzaju akcja we Wło­
szech. Była przygotowana całorocz­
nymi dochodzeniami, które — jak 
twierdzi rzymski prokurator Nino 
Foci — wykryła łańcuch prze­
kupstw i skandali.

Dochody Podwójne 
Lub Poczwórne

Londyn (UPI) - Lloyds of London 
i inne zakłady ubezpieczeniowe 
w Londynie w ciągu niecałych 
dwóch lat ostatnich podwoiły lub 
nawet podwyższyły czterokrotnie 
swoje dochody z ubezpieczeń na 
wypadek uprowadzenia.

“The Times of London” stwier­
dza, że na ubezpieczenie tego typu 
od wielopaństwowych przedsię­
biorstw przemysłowych lub od 
rodzin bogaczy wpływa corocznie 
na rynek londyński od 100 do 200 
milionów dolarów.

Jeszcze dwa lata temu na opła­
cenie tych ubezpieczeń wystar­
czało 30 milionów dolarów.

“Wyraźne” 
Ostrzeżenie 

Egipskie
Kair. (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat powiedział, że pragnie, 
aby Izrael wystąpił z nowymi pro­
pozycjami, które umożliwią przeła­
manie impasu w rokowaniach egip- 
sko-izraelskich, i ostrzegł, że brak 
nowej inicjatywy pokojowej oznaczać 
będzie nową wojnę arabsko-izraelską. 
Ostrzeżenie Sadata zawarte było w 
jego przemówieniu wygłoszonym do 
żołnierzy 2 Armii, stacjonowanej w 
Ismaili nad Kanałem Sueskim i 
jest — zdaniem wpływowego dzien­
nika “Al Ahram” — ostrzeżeniem 
“bardzo wyraźnym”.

W przemówieniu tym Sadat dał wy­
raz niezadowolenia z powodu impa­
su w rokowaniach, za który skła­
da odpowiedzialność na Izrael, zajmu­
jący nieustępliwe stanowisko.

Prezydent Egiptu stwierdził, że je­
go inicjatywa pokojowa “jest ciągle 
żywa” i zapewnił, że egipskie “ser­
ca i umysły są nadal otwarte”.

“Jesteśmy goffiwi budować pokój 
i dobre sąsiedztwo, ale nie za cenę 
naszego terrytorium i naszej suwe­
renności. Jesteśmy gotowi dać Izra­
elowi pokój i bezpieczeństwo, ale nie 
nasze terytoria lub naszą suwem- 
ność” — mówił Sadat.

Rokowania egipsko-izraelskie zała­
mały się w styczniu, gdy strony nie 
mogły uzgodnić przyszłości ziem arab­
skich na zachodnim brzegu Jordanu 
i Pasa Gazy.

Wietnam Odrzuca 
Ofertę Rokowań 

z Kambodżą
Hong Kong (UPI) — Wietnam od­

rzucił ofertę Kambodży, która w nocie 
dyplomatycznej z 15 maja br. propo­
nowała podjęcie rokowań celem za­
kończenia walk. Kambodża postawi­
ła kilka warunków, m. in. wstrzyma­
nie przez Wietnam ataków militar­
nych na Kambodżę, szpiegostwa w 
Kambodży i porzucenie planów włą­
czenia Kambodży do federacji indo- 
chińskiej pod hegemonią Wietnamu.

Wietnam odrzucił te warunki jako 
propozycje “najeźdźców i morder­
ców.” Nota Kambodży była pierw­
szym kontaktem z Wietnamem od 
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych przed rokiem. Odmowa Wietna­
mu została umieszczona w oficjalnym 
organie ‘ Nhan Dan” w artykule re­
dakcyjnym podpisanym przez “Ko­
mentatora,” którym ma być jeden z 
członków Politbiura. Artykuł “Ko­
mentatora” został w całości powtó­
rzony przez Radio Wietnamskie.

Jeżeli Kambodża pragnie rokowań, 
pisze “Komentator,” może je rozpo­
cząć natychmiast, zgodnie z propo­
zycją rządu wietnamskiego z 5 lutego 
br. Oferta Kambodży z 15 maja jest 
“zakamuflowanym odrzuceniem” po­
przedniej noty Wietnamu proponują­
cej załatwienie sporów, pisze “Ko­
mentator.”

Wynik 
Referendum 
w Kalifornii 
Obawy Polityków Przed 
Rewoltą Podatników 
w Innych Stanach
.San Francisco, Los Angeles (UPI, 

CT) — Mimo surowych ostrzeżeń ze 
strony polityków przed katastrofą fi­
nansową, mieszkańcy Kalifornii tłum­
nie stawili się wczoraj w lokalach 
wyborczych żeby głosować za Pro­
pozycją Nr. 13. Propozycja ta, jak 
wiadomo, ma zredukować aż o 57% 
podatki od nieruchomości w tym 
stanie, zarówno dla indywidualnych 
obywateli jak też dla przemysłu, 
handlu i sektora usługowego. Wstępne 
podliczenia wykazują, iż za wnioskiem 
głosowała większość w stosunku przy­
najmniej 2 do 1. Nieco skromniejsze 
cięcia w podatkach zawierała Pro­
pozycja Nr. 8, popierana przez szereg 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Napięcie 
Między Chinami 

i Wietnamem
Tokio (UPI) — Wicepremier Czer­

wonych Chin Teng Hsiao-ping oświad­
czył, że jego rząd wstrzymał częścio­
wo pomoc dla Wietnamu, który prze­
śladuje Chińczyków. Wiadomość tę 
podał wicepremier Teng w czasie kon­
ferencji z przedstawicielami Radia 
Japońskiego, którzy bawią w Pekinie.

Prasa chińska donosi, że około 
110,000 Chińczyków zbiegło przed re­
presjami z Wietnamu do Chin. Wice­
premier Teng miał powiedzieć, że 
Chiny zniosły cierpliwie dziesięć nie­
przyjaznych aktów Wietnamu. Dopie­
ro po jedenastym akcie odpowiedziały 
wstrzymaniem częściowo pomocy dla 
Wietnamu. Gdy Hanoi zrobi 12-ty 
krok, Chiny odpowiedzą innym zarzą­
dzeniem odwetowym.

Wicepremier Teng uzależnia popra­
wę stosunków od przyjęcia przez Ha­
noi następujących warunków:

1) Chińczycy w Wietnamie powinni 
mieć wybór między obywatelstwem 
chińskim a wietnamskim.

2) Rząd Wietnamu nie powinien 
zmuszać Chińczyków do przyjmowa­
nia obywatelstwa wietnamskiego.

3) Obydwa rządy, chiński i wiet­
namski, nie powinny tolerować po­
dwójnego obywatelstwa.

Hanoi dotąd nie odpowiedziało na 
propozycje chińskie. Pomoc chińska 
dla Wietnamu w ciągu 20 lat wyniosła 
około $14 bilionów. Przyjęcie propozy­
cji chińskich wydaje się wątpliwe. 
Wietnam odrzucił poprzednią propo­
zycję otwarcia konsulatu chińskiego 
w Sajgonie, gdzie mieszka kilkaset 
tysięcy Chińczyków.

Problem 
Nielegalnej 

Imigracji
Los Angeles. (UPI) — Były dyrek­

tor CIA William Colby wyraził za­
niepokojenie stale rosnącym napły­
wem nielegalnych imigrantów z Mek­
syku do USA. W wywiadzie udzielo­
nym dla dziennika “Los Angeles 
Times” Colby stwierdził, iż masowy 
napływ obywateli meksykańskich i 
nielegalnie osiedlających się w Sta­
nach Zjednoczonych stanowi większą 
groźbę dla przyszłości kraju niż So­
wiety i ich potencja) militarny.

Na przełomie tego wieku, liczba 
nielegalnych osiedleńców może sięg­
nąć 20 milionów — czyli zrównać 
się niemalże z obecnym stanem lud­
ności w całej Kalifornii.

Do tego samego czasu, ludność w 
Meksyku podwoi się, osiągając 120 
milionów, stwarzając wielkiej wagi 
problem demograficzny i exodus na 
północ.
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Wenecja Wyludnia Się
Wenecja jest zawsze zatłoczona. 

Rocznie zwiedza ją 5 milionów tury­
stów. Dawna stolica dożów jest zagro­
żona przez napór wód laguny i zapa­
danie się gruntu. Poza tym, Wenecja 
się wyludnia. Przenoszą się na półwy­
sep nie tylko mieszkańcy samej Wene­
cji, ale także małych 126 wysepek, 
które do niej należą. W ciągu ostatnich 
25 lat przeszło 50 tysięcy wenecjan 
porzuciło piękną lecz archaiczną wy­
spę i osiedliło się w różnych nowo­
czesnych miastach Włoch północnych.

Ten exodus spowodował, że liczba 
mieszkańców Wenecji wynosi dziś 
mniej niż 100.0000. Wyjeżdżający, 
zwłaszcza młodzi, uzasadniają swą 
decyzję wilgocią, niehigienicznymi 
warunkami życia, niedostateczną licz­
bą szkół i szpitali a wreszcie niemoż­
nością posiadania samochodu. Nowo­
czesny styl życia na kontynencie sku­

niektórych dzielnic zamieszkałych 
głównie przez ludność niezamożną. 
Przewidziano kapitalny remont wielu 
starych domów i budowę nowych z na­
leżytym komfortem. Są to prace, 
które należało rozpocząć zaraz po 
klęsce powodzi w 1966 roku, gdy Wene­
cja bardzo poważnie ucierpiała nie 
tylko od deszczu, ale od zalewu przez 
gnane wichurą wody Adriatyku. Szkód 
wówczas wyrządzonych nie naprawio­
no.

Zgodnie z planem magistratu mo­
dernizacja Wenecji będzie kosztować 
141 miliardów lirów. Na ogród z zie­
leńcami i kwiatami miejsca na wyspie 
nie znaleziono, więc ma być założony 
na lądzie i połączony z wyspą nową 
groblą.

Plan jest opisany w czterech to­
mach, liczy razem 1.000 stron i waży 3 

LAUFFEN, NIEMCY ZACHODNIE — Dzieci przebywają zalane 
wodą ulice na pontonach. Olbrzymie powodzie nawiedziły tę część 
Niemiec. Podobno nie pamięta się podobnych powodzi od 1OO lat. 

(UPI)

Żydowski Instytut Historyczny
tecznie rywalizuje ze staroświecką 
atmosferą wyspy, która więcej przy­
pomina ciekawe muzeum, niż nowo­
czesny ośrodek miejski.

Aby zapobiec wyludnianiu się Wene­
cji władze miejskie opracowały trzy­
letni plan zmierzający przede wszyst­
kim do przebudowy i modernizacji

kilogramy. Sceptycy powiadają, że 
projektów ratowania Wenecji nigdy 
nie brakowało. Niestety żaden nie zo­
stał wykonany. Stało się tak może 
dlatego, że sprawą interesują się tylko 
władze, przedsiębiorstwa turystyczne 
i instytucje kulturalne a sami wene- 
cjanie — coraz mniej.

Jubileuszowe Przedstawienie 
i Bankiet Rzeszowiaków

Znany zespół Pieśni i Tańca oraz 
Zespół Teatralny “Rzeszowiacy” w 
Chicago, kierowany przez ks. sen. 
Bronisława L. Wojdyłę, W.G. obcho­
dzi 5-cio lecie swego istnienia.

Na tę uroczystość zespół Rzeszo­
wiacy przygotował dwa przedstawie­
nia: ludowe widowisko obyczajowe:

Relax and Enjoy!
Printed Pattern

4866
SIZES
8-20

Relax—elastic does the work 
for you of fitting the airy, 
scooped neckline! It’s a slide 
of softness from shoulders to 
hem topped by a bit of a jacket.

Printed Pattern 4866: Misses 
Sizes 8, 10. 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) dress takes 
2 5/8 yds. 60-inch; jacket 1 yd.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50 

“Noc Świętojańska” i sztukę teatral­
ną “Szczęśliwy żebrak”. Obydwa te 
przedstawienia zostaną wystawione 
w niedzielę, 11 czerwca, o 3 po po­
łudniu w Lane Tech. H.S. Audyto­
rium.

Aby uczcić pracę kulturalną przez 
5 lat Zespół Rzeszowiacy, odbędzie 
się bankiet w sali “Oaza Palm 
Terrace”, też w niedzielę, 11 czerw­
ca, po przedstawieniu wieczorem, 
o 7.

Zespół Koła Młodzieży Polskiej 
“Rzeszowiacy” został zorganizowany 
przez ks. sen. Bronisława L. Woj­
dyłę, wikariusza generalnego Pryma­
sa Polskiego Narodowego Kościoła 
Katolickiego, 5 lat temu. Zespól ten 
przez okres 5-cio letni dal się poznać 
całej Polonii Amerykańskiej, a szcze­
gólnie Polonii Chicagoskiej, ze swej 
pięknej pracy artystycznej i społecz­
nej. Bierze czynny udział we wszy­
stkich uroczystościach polonijnych, 
tak świeckich jak i religijnych, bez 
względu na przynależność polityczną 
czy też wyznaniową. Prowadzi je­
dyną w Chicago świetlicę dla mło­
dzieży polskiej, w której młodzież 
uczy się tańca, śpiewu, sztuki tea­
tralnej, muzyki i dobrego wychowa­
nia. Zespół Rzeszowiacy znany jest 
też ze swych występów za granicą. 
Zespół znajduje się pod protektora­
tem ZNP.

Patronując Zespołowi “Rzeszowia­
cy”, serdecznie apelujemy do całej 
Polonii Chicagoskiej i z okolicy, aby 
przybyła na występy naszego Zespo­
łu Rzeszowiacy w niedzielę, 11 czer­
wca. Nie tylko oglądajmy zespoły 
przybywające z Polski, zespoły płat­
ne i zawodowe, ale popierajmy nasze 
zespoły, które zrodziły się wśród nas, 
w Polonii. Młodzież i ks. Wojdyła 
z Zespołu Rzeszowiacy dają duży 
wkład pracy i nikt im za to nie 
płaci. Dlatego najlepszą zapłatą, ze 
strony nas wszystkich będzie, jeżeli 
przyjdziemy na jubileuszowe przed­
stawienie i bankiet.

Piękny cel “Rzeszowiaków” na 5- 
cio lecie — zbudować salę teatral­
ną dla Polonii w Chicago — poprzej- 
my ten cel.

Telefonujcie po bilety na przedsta­
wienie i bankiet do ks. sen. B. Woj­
dyły, tel.: 276-8965. _ j H Qajda

Nagroda
Dla Szczecińskiego Chóru

Szczeciński chór chłopięcy “Słowiki” 
zdobył główną nagrodę na europejskim 
festiwalu muzycznym młodzieży w 
Neopelt (Belgia). W imprezie uczestni­
czyło 91 zespołów z 27 krajów. Szczeciń­
skie “Słowiki” zaproszono na tournee 
po NRF, Irlandii i Holandii.

SPRZEDAJEMY WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI
Jerzy Andrzejewski— Noc (opr ) $2.25
Karol Bunsch: Psie Pole 1.25
Claude Dewhurst: Kontakt bezpośredni (opr.)

Z przedmową gen. Wł. Andersa 2.25
J Hasek: Przygody Szwejka 21. (opr.) WYPRZEDANE
Adam Janowski: Warszawa (opr. ilustracje) 2.75
Jan Kasprowicz: Księga ubogich 1.25
St. Lempicki: Renesans i humanizm w Polsce 6.50
Herminia Naglerowa: Zawalidroga (opr.) 2.25
Teodor Parnicki: Accjtuz ostatni Rzymianin (opr.) WYPRZEDANE 
Śpiewajmy wszyscy wraz (107 pieśni z nutami)

Opr. J. Powroźnik 1.25
Marek Święcicki: Ostatni rok wojny (opr.) 1.25

W podane ceny włączone są koszty przesyłki. Zamówienia wraz z 
należnością nadsyłać:

ALLIANCE PRINTERS & PUBL.
1201 N. Milwaukee Ave., Chicago, III. 60622

“Zycie Warszawy” (19 maja 1978 r.) 
zamieściło rozmowę Danuty Kaczyń­
skiej z dyrektorem Żydowskiego 
Instytutu Historycznego w Warsza­
wie, prof. Maurycym Hornem. W arty­
kule czytamy m.in.:

“ — Żydowski Instytut Historyczny, 
który od 1957 r. afiliowany jest przy 
Polskiej Akademii Nauk jako jedno 
z towarzystw naukowyh, obchodzi 
swoje trzydziestolecie...

— Instytut powstał właściwie w 
1947 r., przejmując zadania istnieją­
cej od 1944 r. Komisji Historycznej 
Centralnego Komitetu Żydów w Pol­
sce. Działalność ZIH koncentruje się 
w następujących działach: prace ba­
dawczo-naukowe, archiwum, biblio­
teka, muzeum.

— Interesuje nas jak bogate są 
zbiory ZIH. Co ocalało z pożogi wojen­
nej 1939-45 r.?

— Dziwne, ale ocalało wiele. Zra­
bowane przez hitlerowców w War­
szawie, Wrocławiu, Pradze, Berlinie, 
Wiedniu i innych miastach Europy 
judaika, odnalezione zostały przez 
oddziały Armii Radzieckiej w pod­
ziemiach gmachu gestapo w Kłodzku. 
Część judaików ocalała w różnych 
bibliotekach polskich, u osób prywat­
nych, na strychach i w piwnicach 
klasztorów chrześcijańskich. Dzięki 
temu nasza biblioteka liczy ok. 500 
tys. woluminów (w języku żydow­
skim, hebrajskim i w językach euro­
pejskich), w tym rzadkiej wartości 
książki i druki z XVI-XVIII w., oraz 
ponad 900 rękopisów z IX-XVIII 
wieku...

— A dokumenty w archiwum ZIH?
— Archiwum ZIH na charakter 

wyjątkowy w skali światowej. Obej­
muje ono zasoby z okresów: od cza­
sów najdawniejszych do wybuchu 
II wojny światowej, okresu okupacji 
hitlerowskiej oraz okresu powojen­
nego. Pierwszy z nich liczy ok. 3 tys. 
jednostek archiwalnych i zawiera 
m.in. akta gmin żydowskich z XVIII 
wieku, z Krakowa, Wrocławia i innych 
miast oraz korespondencje uczonych 
i działaczy żydowskich.

Najbogatszy jest zbiór dokumen­
tów z okresu okupacji (ok. 9 tys.), 
w tym bezcenne Archiwum Podziem­
ne Getta Warszawskiego, zgroma­
dzone przez dr. Emanuela Ringel- 
bluma, a odnalezione w 1946 r. pod 
gruzami domu przy ul. Nowolipki 68 
i w 1950 r. przy ul. Swiętojerskiej 34; 
trzeciej części archiwów nie odna­
leziono.

W zespole okresu powojennego 
znajdują się dokumenty instytucji ży­
dowskich działających po 1945* r., 
kartoteka ocalałych Żydów, kartoteka 
przestępców wojennych, ponad 7 tys. 
relacji i zeznań oraz 250 pamiętni­
ków dotyczących okresu okupacji, 
spisanych przez ludzi, którzy ocaleli, 
przez Polaków zaangażowanych w ra­
towaniu Żydów, przez żołnierzy, par­
tyzantów, więźniów gett i obozów.

W arhiwum ZIH znajdują się rów­
nież dokumenty dotyczące działal­
ności Rady Pomocy Żydom w latach 
193945, tzw. akcji “Zegota”, materiały 
podziemnego getta w Białymstoku i 
in. Posiadamy również zbiór mikro­
filmów (pon. 2 tys. pozycji) z doku­
mentów znajdujących się w innych 
archiwach.

Z zasobów archiwum korzystają 
liczni uczeni z Kraju i zagranicy. 
Wiele ważnych dokumentów przeka­
zaliśmy dla potrzeb ścigania zbrod­
niarzy wojennych.

— Na zakończenie pomówmy o naj­
ważniejszej merytorycznie działal­
ności Żydowskiego Instytutu Histo­
rycznego: o pracy naukowo-badaw­
czej.

— Podstawową dziedziną działalno­
ści ZIH, jest oczywiście praca nauko­
wo-badawcza. Jeżeli wcześniej mówi­
liśmy o zbiorach archiwum i biblio­
teki — to po to, aby pokazać bazę, 
na której pracują nasi historycy.

Największym zainteresowaniem ba­
daczy cieszyła się dotychczas proble­

matyka II wojny światowej, a szcze­
gólnie: los Żydów w okupowanej 
Polsce, sytuacja w gettach i obozach 
zagłady, ruch oporu i walka z oku­
pantem, eksterminacja, ratowanie Ży­
dów i pomoc Polaków, udział Żydów 
w wojnie 1939 r., w obronie War­
szawy, w polskim i radzieckim ruchu 
oporu, w formacjach polskich na 
wschodzie i zachodzie.

Ważnym działem badań jest histo­
ria Żydów w Polsce do końca I wojny 
światowej i w dwudziestoleciu mię­
dzywojennym. Badaniami objęto mo­
nografie skupisk żydowskich, rozwój 
handlu i rzemiosł, udział w polskich 
ruchach narodowo-wyzwoleńczych (m. 
in. w powstaniach listopadowym i 
styczniowym), w poszczególnych dzie­
dzinach życia politycznego, społecz­
nego, gospodarczego i kulturalnego. 
Prowadzone są również badania nad 
czasami najnowszymi, a także prace 
monograficzne dotyczące dziejów kul­
tury żydowskiej w Polsce i wkład 
Żydów do rozwoju kultury i nauki 
polskiej, historii prasy, literatury i 
sztuki żydowskiej; wreszcie wspo­
mnieć trzeba o zaawansowanych pra­
cach nad słownikami, leksykonami 
i biliografiami.

Od 1951 r. Instytut wydaje kwar­
talnik w języku polskim “Biuletyn 
Żydowskiego Instytutu Historyczne­
go”; setny numer pisma ukazał się 
w ostatnim kwartale 1978 r. Po okresie 
kilkuletniej przerwy wznawiamy wy­
dawanie pisma w języku żydowskim 
pn. “Bleter far. Geszichte”.

Efektem prac badawczych pra­
cowników Instytutu jest wydanie po­
nad 40 książek; część z nich ukazała 
się w takich wydawnictwach, jak 
MON, KiW, Wyd. Łódzkie, Wyd. Polo­
nia i in. Działalność edytorska nasi­
liła się w ostatnich dwóch latach. 
I tak np. w najbliższym czasie ukazać 
się mają drukiem następujące prace 
przygotowane w Instytucie: Mariana 
Fuksa “Prasa żydowska w Warsza­
wie w latach 1923-1939” i “Z diariu­
sza muzycznego”, Maurycego Homa, 
“Powinności wojenne Żydów w Rze­
czypospolitej w XVI i XVII wieku”, 
Henryka Piaseckiego “Żydowska or­
ganizacja PPS w latach 1893-1907”, 
przygotowane do druku przez Rutę 
Sakowską przy współpracy H. Pia­
seckiego i M. Homa wydawnictwo 
źródłowe “Z archiwum Ringelbluma. 
Getto warszawskie lipiec 1942 — 
styczeń 1943”.

Pracownicy Instytutu prezentują 
również wyniki swych badań na ła­
mach czasopism, organizują sesje 
naukowe i popularnonaukowe, wy­
głaszają odczyty. Aktywnie włączy­
liśmy się do prac związanych z re­
konstrukcją Pawilonu Żydowskiego i 
Muzeum Oświęcimskiego i z przygo­
towaniem obchodów zbliżającej się 
100 rocznicy urodzin Janusza Kor­
czaka. Z okazji 35 rocznicy powstania 
w getcie warszawskim przygotowa­
liśmy wspólnie z Instytutem Historii 
PAN sympozjum naukowe, poświę­
cone tym razem głównie problema­
tyce walki Żydów z okupantem hitle­
rowskim, na podstawie pomocy pol­
skiego podziemia politycznego”.

Śmierć 5 Osób w Pożarze
Szybu Naftowego

Teheran, Iran (UPI) — W wyniku 
gigantycznego pożaru tutejszego szy­
bu naftowego, pięć osób — dwóch 
Amerykanów i trzech Irańczyków — 
poniosło śmierć. W trakcie pożaru 
zginęli dwaj pracownicy amerykań­
skiej firmy Texan Red Adair, Wil­
liam Henry i Raymond Dryer.

Dziś nad ranem do gaszenia po­
żaru przystąpili pracownicy firmy 
Texan, starając się wysadzić szyb 
w powietrze. W przeciwnym wypad­
ku, jak oświadczył rzecznik firmy 
Iranian Oil Co., zlikwidowanie po­
żaru, poprzez wiercenie nowych szy­
bów, mogłoby zająć do trzech 
miesięcy czasu.

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
77 (Ciąg dalszy)

Wszyscy oni patrzyli pilnie w twarze zakonników, ciekawi, 
jakie też wyrok wywrze na nich wrażenie, i z największym 
zdumieniem ujrzeli na obydwóch radość tak wielką, tak nie­
ziemską, jakby najwyższe zwiastowano im szczęście. Wybladłe 
policzki zakonników zarumieniły się nagle, oczy napełniły 
się światłem i ojciec Małachowski rzeki drżącym ze wzruszenia 
głosem:

— Ach! czemuż dzisiaj nie umieramy, skoro ofiarą za 
Boga i króla paść nam przeznaczono!...

Miller kazał ich natychmiast wyprowadzić. Pozostali ofice­
rowie spoglądali jedni na drugich, na koniec któryś ozwał się:

— Z podobnym fanatyzmem trudna walka.
A książę Heski na to:
— Podobną wiarę mieli tylko pierwsi chrześcijanie... Toś 

waćpan chciał rzec?
Następnie zwrócił się do Wrzeszczowicza.
— Panie Weyhard — rzekł — rad bym wiedzieć, co pan 

myślisz o tych mnichach?
— Nie potrzebuję sobie nimi głowy zaprzątać — odparł 

zuchwale Wrzeszczowicz — pan jenerał już o nich pomyślał!
Wtem Sadowski wystąpił na środek izby i stanął przed 

Millerem.
— Wasza dostojność nie każesz tych mnichów stracić! — 

rzekł stanowczo.
— A to czemu?
— Dlatego że wówczas o jakichkolwiek układach mowy 

już nie będzie, że załoga twierdzy zapłonie zemstą, że ci ludzie 
prędzej jeden na drugim w takim razie padną, niż się pod­
dadzą. ..

— Wittenberg przysyła mi ciężkie działa.
— Wasza dostojność nie uczynisz tego — mówił z mocą 

Sadowski — gdyż to są posłowie, którzy w zaufaniu tu przybyli!
— Ja też ich nie na zaufaniu każę powiesić, tylko na szu­

bienicy.
— Echo tego czynu rozlegnie się w całym kraju, wzburzy 

wszystkie serca i odwróci je od nas.
— Daj mi waćpan pokój ze swymi echami!... Słyszałem 

już o nich sto razy.
— Wasza dostojność nie uczynisz tego bez wiedzy jego 

królewskiej mości!
— Waćpan nie masz prawa przypominać mi moich obo­

wiązków względem króla!
— Ale mam prawo prosić o uwolnienie ze służby, a powody 

jego królewskiej mości przedstawić. Chcę być żołnierzem, nie 
katem!...

Książę Heski wystąpił z kolei na środek izby i rzekł osten­
tacyjnie:

— Panie Sadowski, daj mi twą rękę. Pan jesteś szlachcic i 
uczciwy człowiek!

— Co to jest? co to znaczy? — ryknął Miller zrywając się z 
siedzenia.

— Jenerale — rzekł zimno książę Heski — pozwalam sobie 
mniemać, że pan Sadowski jest uczciwym człowiekiem, i sądzę, 
że nie masz w tym nic przeciwnego dyscyplinie?

Miller nie lubił księcia Heskiego, ale jak wielu ludziom 
niższego pochodzenia, tak i jemu imponował w najwyższy 
sposób ów chłodny, grzeczny, a zarazem pogardliwy sposób 
mówienia, właściwy ludziom wysokiej godności. Miller starał 
się mocno przyswoić sobie ową manierę, co mu się zresztą 
nie udawało. Pohamował jednak wybuch i rzekł spokojniej:

— Mnichy będą jutro wisieć.
— To nie moja rzecz — odrzekł książę Heski — ale w takim 

razie każ wasza dostojność dziś jeszcze uderzyć na te dwa 
tysiące Polaków, którzy są w naszym obozie, bo jak tego nie 
uczynisz, to oni jutro uderzą na nas... Już i tak bezpieczniej 
szwedzkiemu żołnierzowi iść między stado wilków jak między 
ich namioty. Oto wszystko, co chciałem powiedzieć, a teraz 
pozwalam sobie życzyć waszej dostojności powodzenia.

To rzekłszy wyszedł z kwatery.
Miller pomiarkował, iż zapędził się zbyt daleko. Lecz 

rozkazów nie cofnął i tego samego dnia jeszcze zaczęto wznosić 
szubienicę na oczach całego klasztoru. Jednocześnie żołdacy, 
korzystając z zawartego zawieszenia broni, cisnęli się jeszcze 
bliżej murów nie przestając szydzić, urągać, bluźnić, wyzywać. 
Całe tłumy ich wdzierały się na górę; stali tak gęsto, jakoby 
zamierzali iść do szturmu.

Wtem pan Kmicic, którego nie okuli, jak o to prosił, nie 
wytrzymał istotnie i gruchnął z działa w największą kupę tak 
skutecznie, że pokotem położył tych wszystkich żołnierzy, 
którzy się naprzeciw wylotu znajdowali. Było to jakby hasło, 
bo naraz, bez rozkazów, a nawet wbrew im, zagrały wszystkie 
działa, huknęły rusznice i garłacze.

Szwedzi zaś, wystawieni ze wszech stron na ogień, z 
wyciem i rykiem uciekać poczęli od twierdzy, gęsto po drodze 
trupem padając.

Czarniecki przyskoczył do Kmicica.
— A wiesz, że za to kula w łeb?
— Wiem, wszystko mi jedno! Niech mnie!...
— To w takim razie mierz dobrze!
Kmicic mierzył dobrze.
Wkrótce jednak zabrakło mu celu. Wielkie poruszenie stało 

się tymczasem w obozie szwedzkim, lecz było tak jasnym, że 
pierwsi Szwedzi zgwałcili zawieszenie broni, iż Miller sam w 
duchu przyznawał słuszność jasnogórcom.

Co więcej! Kmicic ani się spodziewał, że swymi strzałami 
uratował prawdopodobnie życie ojcom, bo wskutek nich Miller 
stanowczo przekonał się, że zakonnicy w ostatnim razie istotnie 
gotowi są dla dobra kościoła i klasztorni poświęcić dwóch 
współbraci. Strzały wbiły mu przy tym do głowy i tę myśl, że 
jeśli włos spadnie z głowy posłów, tedy już nic innego, prócz 
podobnych grzmotów, nie usłyszy ze strony klasztoru.

I nazajutrz zaprosił obydwóch uwięzionych zakonników na 
obiad, następnego zaś dnia odesłał ich do klasztoru.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1 — Gmina 143 ZNP w każdy 

pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-tna ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

6   Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood jlica o godz. 2-ęj po poł.

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Zebranie Rozwojowe 
Gmin Okręgu 13 ZNP
Zapraszamy wszystkich przedsta­

wicieli sprzedaży ubezpieczeń, sekre­
tarzy oraz prezesów Gmin: 41, 91, 
101, 120, 148, 149 i 186 do wzięcia 
udziału w specjalnym zebraniu w 
czwartek, 8 czerwca 1978 r., w sali

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Soboto 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” | 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela misiąca, w sali Pla­
cówki 14-ej SWAP, 4139 S. Kedzie 
ul., o godzinie 2-ej pó południu.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

“Moskal’s Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave. Początek zebrania o 7:30 
wieczorem.

Aby osiągnąć lepsze rezultaty, ze­
brania rozwojowe w Okręgu 13 ZNP 
zostały przeprowadzone w mniejszych 
grupach. Pozwoli to na bardziej szcze­
gółowe wyjaśnienie ważności ubezpie­
czenia oraz dokładniejsze omówienie 
planów oferowanych przez ZNP. Ta­
deusz Jasiorkowski, szef ubezpiecze­
nia oraz Franciszek J. Spula, dyrek­
tor działu sprzedaży ubezpieczenia, 
będą prelegentami na tym zebraniu.

Liczymy na wasze liczne przyby­
cie, wiedząc, że wszyscy mamy na 
uwadze zwiększenie członkostwa w 
naszym Okręgu.

Posiedzenie Tow. Giewont
Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, odbę­

dzie swe regularne posiedzenie w pią­
tek, 9 czerwca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali Lusaka Mission Service, 
6965 W. Belmont Ave.

Z uwagi na ważność spraw, obec­
ność wszystkich członków jest bardzo 
pożądana, prosimy przeto o punktual­
ne przybycie.

Po zamknięciu obrad nastąpi tra­
dycyjne przyjęcie ku uczczeniu “Ma­
tek i Ojców.”

Bonawentura Migała, prezes; Ste­
fan Lojan, sekr. prot.

-- —-

Zawiadomienie
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 

1820 ZNP zawiadamia, że w następ­
nych dwóch miesiącach, tj. w lipcu 
i w sierpniu nie będą się odbywały 
posiedzenia Grupy. Jest to okres wa­
kacyjny. Następne miesięczne posie­
dzenie Grupy odbędzie się w nie­
dzielę 3 września w sali Bagatela, 
1122 N. Milwaukee, o godz. 2:30 po poł. 
Dla wygody członków, którzy chcą 
zapłacić swe składki, sekretarz finan­
sowy p. Bronisław Karpuk będzie 
urzędował w wyżej wymienionych 
miesiącach, tak jak zawsze. — Dr. 
Edward C. Różański, prezes; Józef M. 
Rutkowski, sekr. prot.

Zebranie Grupy 523 ZNP 
Tow. Orzeł Polski

Kazimierz Musielak, 
komisarz Okręgu 13 ZNP

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP, 
zawiadamia, że posiedzenie odbędzie 
się w poniedziałek 12-go czerwca, 
w sali Nowa Polonia, 6103 W. Bel­
mont Ave., o godz. 7:30 wiecz. Pro­
simy o liczne przybycie. Sekr. fin. 
będzie obecny na sali od godz. 6:30 
wieczorem. — Zenon Kowalski, pre­
zes; Aleksander Moll, sekr. fin.

Polonijne Kapitały w Polsce
“W Rosji każde dziecko, zapytane 

o problemy gospodarcze, sypałoby, 
jak z rękawa, marksistowskimi teo­
riami. W Ameryce często nawet 
działacze polityczni nie mają pojęcia 
o problemach ekonomii i światowych 
zagadnieniach gospodarczych” — tymi 
słowami rozpoczął swój odczyt M. Ko- 
beliński na temat,współpracy gospo­
darczej Polonii z Polską. Zw. Akade­
mików w Chicago, zawsze szukając 
kontrowersyjnych tematów, zorgani­
zował odczyt Mieczysława Kobeliń- 
skiego, b. prezesa Wydz. KPA na 
stan 111., b. członka Dyrekcji Banku 
Eksportu i Importu, b. dyr. Smali 
Business Administration, a obecnie 
pioniera nawiązywania współpracy 
gospodarczej Polonii z Polską.

Prelegent odczyt swój podmalował 
szeroką analizą niektórych problemów 
amerykańskiej ekonomii i krytyką 
obecnej administracji. Znalazło się 
tam wiele ciekawych informacji, jak 
np., że 97% interesów U.S. znajduje 
się w rękach mniejszych przedsię­
biorstw. W większości wypadków 
ich właściciele nie interesują się za­
gadnieniami eskportu; 80% amery­
kańskiego eksportu znajduje się w rę­
kach tylko 280 przedsiębiorstw. Rów­
nież i politycy nie mają rozeznania 
w handlu zagranicznym. Starają się 
ubijać kredyty zagraniczne, motywu­
jąc: Po co będziemy dawali nasze 
pieniądze zagranicę”. Tymczasem 
milard doi. kredytu otwiera 22,000- 
25,000 nowych stanowisk pracy. Udzie­
lane kredyty otwierają nowe możli­
wości eksportowe. Bez kredytów nie 
ma dziś handlu międzynarodowego. 
Kanada ostatnio rozwinęła znacznie 
swój eksport przez udzielanie między­
narodowych kredytów. Kredyty mię­
dzynarodowe, udzielane przez U.S. 
nie są przelewane zagranicę, lecz 
finansują amerykańską produkcję. 
Dopiero gotowy produkt, na warun­
kach kredytowych, jest wysyłany za­
granicę.

Handel z Polską

Kontakty handlowe między U.S. 
a Polską zaczęły się rozwijać dopiero 
w r. 1973, kiedy to otworzono kredyt 
około 200 mil. na zakup zboża. Od 
tego czasu do r. 1976 wzrosły pięcio­
krotnie. W r. ’76 eksport do Polski 
wyniósł 612 mil. doi., a import 318 
mil. doi. Bardzo wysokie saldo na ko­
rzyść U.S. W r. 1977 nastąpiła pewna 
poprawa na korzyść Polski. Saldo 
dodatnie na korzyść U.S. zmniejszyło 
się do kwoty 107 mil.

Prelegent charakteryzuje sytuację 
gospodarczą Polski. Twierdzi, że — 
oprócz uchybień w planowaniu i orga­
nizacji, spowodowanych często doktry­
nalnym podejściem — do trudnej sy­
tuacji gospodarczej Polski przyczy­

niły się: susze, przez 3 lata pod rząd, 
oraz powodzie ostatniej jesieni. Tym 
nie mniej Polska, z punktu widzenia 
gospodarczego przedstawia bardzo cie­
kawy rynek. M.in. ze względu na swe 
bogactwa surówców. Wykorzystywują 
to już niedawni wrogowie, Niemcy. 
Obejmują oni obecnie około 10% pol­
skiego handlu zagranicznego. Polska 
obecnie jest pierwszym w Europie 
producentem srebra, a drugim — 
miedzi. Dla rozwoju eksploatacji tych 
bogactw gospodarczych potrzebuje 
odpowiednich inwestycji.

Prelegent przytoczył swą rozmowę 
z E. Gierkiem, kiedy to pierwszy 
sekretarz partii zapytał się, jak spo­
wodować inwestowanie kapitałów 
Amerykańskiej Polonii w Polsce. 
Dyr. Kobeliński odpowiedział, że 
Amerykanie polskiego pochodzenia są 
dobrymi ekonomistami i będzie ich 
można namówić do tego rodzaju inwe­
stycji, kiedy będą one opłacalne. 
Obecnie w Ameryce przedsiębiorca, 
lokując swe kapitały w mocnych pa­
pierach wartościowych może uzyskać 
6—7% i to zwolnionych od podatku. 
Polska więc chcąc ściągnąć te kapi­
tały musiałaby zapewnić lepsze wa­
runki. To łatwiej już byłoby Polsce 
zaciągać kredyty w bankach między­
narodowych.

W Pętach Biurokracji

Tymczasem nowe zarządzenia, ma­
jące przyczynić się do ściągnięcia 
kapitałów polonijnych, wydane w Pol­
sce w r. 78, zostały opracowane przez 
ludzi, nie mających pojęcia o wa- 
'runkach ekonomicznych, panujących 
w Wolnym Święcie, Przewidują one, 
zysk od kapitału w wysokości zaled^ 

"Wie 4&. Naiwnych, którzy-lokowaliby 
swe kapitały na tych warunkach, 
w Ameryce nie ma. Tymczasem do­
tąd jeszcze nie ukazały się zarzą­
dzenia wykonawcze, które mogłyby 
zmodyfikować tę -sytuację oraz wy­
jaśnić wiele spraw niewiadomych, 
np. transfer zysków i amortyzowa­
nych kosztów inwestycji.

Po odczycie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której m.in. brało udział 
wiele osób, które nosiły się z zamia­
rami inwestycji w Polsce. Jeden z 
dyskutantów podniósł, że dotychczas 
nie zostały wyjaśnione przez Polskę 
i prelegent nie potrafi na nie odpo­
wiedzieć, następujące zagadnienia:

1. Okres amortyzacji i transfer 
amortyzowanych kapitałów.

2. Wysokość zysków dopuszczal­
nych do transferu.

3. Wysokość podatków, nie podle­
gająca zmianom.

Dopóki te zagadnienia nie zostaną 
rozwiązane, nie można liczyć na 
masowe inwestycje Polonii w Polsce.

- W.B.

“Polonia 78”

Ks. Kard. Król Ostrzegał:
“Polacy w Getcie Polskim Uduszą Się...

A Jeśli Rozpłyną Się w Obcym Morzu — “Znikną”...

żołnierzy, jaki znajduje się w Toronto przed gmachem starego ratusza.
Zdjęcie przedstawia fragment ceremonii składania wieńców przed pomnikiem ku czci poległych
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Centralne uroczystości religijne z 
okazji Światowego Zjazdu “Polonia 
78-Polonia Jutra,” jaki obradował 
(25-28 maja) w Toronto, Kanada, od­
były się w Katedrze św. Michała. 
Była to piękna manifestacja, bodajże 
po raz pierwszy zorganizowana w 
Toronto na tak wielką skalę.

Pontyfikalną" Mszę św. odprawił 
Arcybiskup Filadelfii, ks. Kardynał 
Jan Król, w asyście 28 koncelebran- 
sów. Kardynał był też kaznodzieją w 
czasie tej uroczystości.

“Aby budować Polonię Jutra, trze­
ba najpierw spojrzeć na nasze podsta­
wy, na nasze korzenie, na to co nas 
wiąże, scala, jednoczy — głosił Do­
stojny Kaznodzieja. — W Wierze na­
szej świętej są korzenie i fundament 
przyszłości. To nam mówi doświad­
czenie wieków i pokoleń — tak w Kra­
ju, jak i poza Polską — w miejscach 
naszego bytowania”....

. . . “Jeżeli Polacy w świecie są w 
getcie polskim, to się uduszą, a jeżeli 
rozpłyną się w morzu obcej, często

Wieczór Ku Czci 
J. Kubisza

Klub Cieszyniaków, zrzeszający 
warszawiaków pochodzących ze Ślą­
ska Cieszyńskiego, zorganizował uro­
czysty wieczór, poświęcony 130 rocz­
nicy urodzin Jana Kubisza — zaol- 
ziańskiego poety (autora nieoficjalne­
go hymnu ludności cieszyńskiej “Pły­
niesz Olzo”), pedagoga, społecznika i 
współzałożyciela pierwszych polskich 
towarzystw nauczycielskich. W uro­
czystości wziął udział syn poety, były 
redaktor naczelny polonijnego “Głosu 
Ludu,” wychodzącego w Ostrawie.

“Sztuczny Wzrok”
Naukowcy z Instytutu Biocyberne­

tyki i Inżynierii Biomedycznej PAN 
opracowali urządzenie, które można 
by pazwać “sztucznym wzrokiem.” 
Urządzenie to przekształca obrazy wi­
zualne, zwykle analizowane bezpo­
średnio przez człowieka, w dokład­
niejsze i bardziej wszechstronne dane 
cyfrowe. Cyfrowa analiza obrazów 
jest nowoczesną metodą wykonywa­
nia szybkich i dokładnych pomiarów 
oraz analizy obrazów spotykanych w 
badaniach biomedycznych i przemy­
słowych.

Urządzenie, która zastępuje czyn­
ność wzroku, składa się z cyfrowego 
przetwornika obrazu wyposażonego 
w kamerę telewizyjną, układ prze- 
kształcący obraz i kod cyfrowy na fer­
rytową pamięć oraz z systemu kom­
puterowego. Osoba korzystająca z ta­
kiego “biokomputera” otrzymuje go­
tową odpowiedź na pytanie postawio­
ne w programie, zawierającą dokład­
ne dane o analizowanym obrazie. Za 
pomocą tego urządzenia można do­
kładnie analizować zarówno obrazy 
naturalne, jak i fotografie, rysunki, 
przeźrocza, filmy, mikrofilmy, a tak­
że obrazy mikroskopowe. Urządzenie 
to znajdzie zastosowanie w takich 
dziedzinach jak: medycyna, włókien­
nictwo, metalurgia, przemysł elektro­
niczny, spożywczy, rolnictwo, geolo­
gia, badanie kosmiczne.

W Polsce nowa metoda wzbudziła 
szczególnie zainteresowanie wśród 
lekarzy. Z dotychczas przeprowadzo­
nych prób wynika, że służy ona świet­
nie do dokładnej analizy obrazów dna 
oka, określając szerokość naczyń 
krwionośnych, mierząc określone pa­
rametry tarczy nerwu wzrokowego. 
Dane te znacznie ułatwiają specjali­
ście postawienie diagnozy.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

nie katolickiej kultury, to znikną”.. f. 
. . . “Patrzcie, Kochani Rodacy, 

jak w tej Wierze Świętej, katolickiej, 
wokół ołtarza, gdzie jest Chrystus, 
jesteśmy JEDNO, gdziekolwiek by- 
śmy byli, w jakimkolwiek zakątku 
świata: czy w Siekierczynie koło Li­
manowej, skąd moi rodzice pochodzą, 
czy w Filadelfii, gdzie pasterzuję, czy 
w Londynie, czy w brazylijskich la­
sach, czy na Kaszubach tam nad 
Bałtykiem, czy tu w Kanadzie nie­
daleko Wilna, czy w Panna Maria w 
Texas, czy w Opolskiej diecezji, czy 
wśród górników Francji, czy rolników 
Nebraski, czy ubogacający młodą 
Australię, czy trochę starszą Argenty­
nę. Gdzie nas, z Narodu Milenijnego, 
niema?”

* * ♦
Kilka tysięcy wiernych wypełniło 

Elnie Katedrę. Z tereny całej 
idy przybyły poczty sztandarowe

102 organizacji patriotycznych, spo­
łecznych i weterańskich.

Przy dźwiękach polskiego hymnu 
narodowego, odegranego przez orkie­
strę, barwny orszak duchowieństwa 
przeszedł z zachrystii do Katedry. Na 
czele orszaku kroczył Kard. Król w 
asyście ks. prałata Zdzisława Pesz- 
kowskiego z Orchard Lake, Mich, i 
o. Komeliana Dende, OFM, dyrekto­
ra franciszkańskiej radiowej Godziny 
Różańcowej z Buffalo, N.Y. oraz ze­
społu Rycerzy Kolumba z Toronto.

Za Kardynałem kroczył ks. Biskup 
Szczepan Wesoły z Rzymu w asyście 
o. Wiktora Krzywonosa, OFM i ks. 
prałata Zbigniewa Bemackiego, rek­
tora Polskiej Misji Katolickiej we 
Francji.

Gdy orszak, w skład którego wcho­
dzili i dostojnicy religijni innych wy­
znań, wszedł do świątyni, chór par. 
św. Kazimierza w Toronto, pod dyrek­
cją Lecha Placewicza, odśpiewał 
“Ecce Sacerdos Magnus.

Przed stojącym przed głównym 
ołtarzem Kard. Królem przedefilo­
wały poczty sztandarowe, a następnie 
przedstawiciele duchowieństwa za­
siedli w prezbiterium. Byli obecni 
również ks. Biskup Józef Niemiński z 
Kościoła Narodowego, przedstawiciel 
duchowieństwa prawosławnego Bi­
skup Mateusz i przedstawiciel Kościo­
ła Ewangelicko-Augsburskiego z An­
glii, ks. Biskup Władysław Fierla.

Całością ceremonii religijnych kie­
rował o. Ryszard Kosian, OMI, pro­
boszcz prowadzonej przez 00. Obla­
tów par. św. Kazimierza w Toronto.

♦ ♦
Kard. Król celebrował pontyfikalną 

Mszę św. w języku polskim. Również 
po polsku wygłosił kazanie.

Na ołtarzu znajdował się kielich, 
przysłany przez Prymasa Polski, ks.

I^egal Services
— BIURA PRAWNE”

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Óez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefon >wać 9 Rano do 5-ej
Po Południ u Celem Umówienia Się

726-0903

Kardynała Stefana Wyszyńskiego, na 
uroczystości Milenijne w Stanach w 
1966 r., a obok kielicha były hostie 
z Jasnej Góry i z Ostrej Bramy w 
Wilnie.

Kardynał ubrany był w ornat MB 
Częstochowskiej, dar biskupów pol­
skich, którzy dwa lata temu uczestni­
czyli w Międzynarodowym Kongresie 
Eucharystycznym w Filadelfii. Była 
to symbolika — jak podkreślił Kazno­
dzieja — wskazująca na “łączność 
naszą z braćmi w Polsce.” I doda­
wał: “Na kogo ma liczyć Polska, kraj 
naszych korzeni, Wiary świętej, jeżeli 
nie na nas.... To jest nasza absolutna 
dyspozycja.”

♦ * •
Po nabożeństwie poczty Sztandaro­

we i tysiące uczestników uroczystości 
religijnych, z przywódcami krajo­
wych organizacji polonijnych i pol­
skich na czele, udały się pochodem 
przed gmach starego ratusza, gdzie 
zostały złożone wieńce przed pomni­
kiem ku czci poległych. Delegacje z 
poszczególnych krajów identyfikowa­
ły się odpowiednimi transparentami. 
Liczne były zespoły harcerstwa, orga­
nizacji młodzieżowych w strojach na­
rodowych oraz delegacje organizacji 
weterańskich.

Manifestacja przed pomnikiem i 
złożenie wieńców były symbolicznym 
uczczeniem pamięci żołnierzy wszyst­
kich krajów, z których uczestniczyły 
w światowym Zjeździe “Polonia 78”. 
delegacje polonijne i polskie.

• ♦ ♦

Z okazji Zjazdu ks. Ryszard Kosian, 
OMI opracował i przygotował do dru­
ku interesującą broszurę o organi­
zacjach duchowieństwa polskiego po­
chodzenia, zrzeszonych w Konferen­
cji Polskiego Duchowieństwa w Ame­
ryce i Kanadzie. Okazuje się, że w 
Kanadzie i Stanach prowadzą prace 
duszpasterskie i społeczne następują­
ce zakony męskie: Oblaci, Zmart­
wychwstańcy, Franciszkanie, Chry­
stusowcy, Salwatorianie, Jezuici, 
Karmelici, Paulini, Michaelici. Na te­
renie Kanady działają też zakony żeń­
skie: Franciszkanki, Siostry św. Pio­
tra Klawera, Urszulanki, Służbniczki, 
Zmartwychwstanki i Pasjonistki.

(jb)

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia

957 N. Ashland Ave., Chicago. III. 60622
1 Me* ae Umswn ul. Augusta Bud. i KennH, Ei Wag.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne Nr. 1, $2.50 do­
skonała na wichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, til. 60639

PRINCESS 
PASTRY SHOP* 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737

FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING Continental Paatriea, Party Cakaa for every 

occasion. Wedding Cnkea made to order
Polish Paatry our apectalty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

W Obronie Brzezińskiego
Pisaliśmy niedawno (1 czerwca), że prezydent 

Carter ma skrępowane ręce ograniczeniami 
nałożonymi przez Kongres w okresie powiet- 
namskim i “Watergate”. Jest to sytuacja nie­
zdrowa, ponieważ w naszych czasach prezydent 
powinien mieć większą swobodę działania na 
rzecz sojuszników lub państw, gdzie mamy 
żywotne interesy, zagrożonych inwazją z ze­
wnątrz. Może nie doszło by do masakry bia­
łych w Kolwezi w Zaire przez siły inwazyjne 
uzbrojone przez Rosję Sowiecką i wyszkolone 
przez Kubańczyków, które wyszły z Angoli 
rządzonej przez komunistów, gdyby Stany Zjed­
noczone mogły interweniować natychmiast. 
Może nie doszło by nawet do inwazji, gdyby 
w Moskwie wiedziano, że pociągnie to natych­
miastową reakcję Stanów Zjednoczonych.

Skrępowanie przez Kongres nie jest jedyną 
kulą u nogi prezydenta Cartera. Drugą, bo­
dajże cięższą, jest różnica poglądów najbliż­
szych doradców prezydenta Cartera. Po jednej 
stronie mamy doradcę do spraw bezpieczeń­
stwa Zbigniewa Brzezińskiego, który ekspansję 
sowiecką, obojętnie jak prowadzoną bezpo­
średnio, czy rękami kubańskich najemników 
uważa za zagrożenie interesów i bezpieczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych. Z drugiej strony 
znajdują się: Marshall Shulman — “teoretyk” 
polityki zagranicznej w Departamencie Stanu, 
oraz sekretarz stanu Cyrus Vance — zwo­
lennicy łagodnego kursu wobec Rosji. Dalej 
w lewo od nich znajduje się amb. Andrew 
Young, który długo zaprzeczał, że w ogóle 
istnieje jakieś niebezpieczeństwo rosyjsko-ku-

bańskie w Afryce, a nawet po ostrym wy­
stąpieniu prezydenta Cartera, bez przekonania 
przyjął do wiadomości pośredni udział Rosji 
i Kuby w inwazji Zaire.

Pisząc o tych rozbieżnościach tygodnik “Bu­
siness Week” domaga się od prezydenta Car­
tera ażeby zdecydowanie opowiedział się po 
stronie Brzezińskiego i zastosował środki zmie­
rzające do zahamowania ekspansji sowieckiej 
w Afryce. Ten głos poważnego tygodnika po 
stronie Brzezińskiego jest najlepszą odprawą 
krytyków i oszczerców (jak republikański se­
nator Weicker z Connecticut), rekrutujących 
się głównie ze środowisk liberalno-lewicowych, 
biorących pobożne życzenia za rzeczywistość 
i marzących o “detente”, nawet bez sowiec­
kiej wzajemności.

Jeszcze dalej posuwa się tygodnik “U.S. News 
and World Report”, który w artykule redak­
cyjnym domaga się rezygnacji Andrew Younga 
ze stanowiska ambasadora do ONZ.

“Business Week” opowiada się za projektem 
stworzenia afrykańskich sił zbrojnych z zada­
niem interweniowania w rejonach zagrożonych 
inwazją. Projekt ten wysunęły rządy państw 
afrykańskich, które były koloniami Francji. 
Stany Zjednoczone w porozumieniu z sojusz­
nikami w Europie, szczególnie W. Brytanią, 
Francją i Belgią, które mają silne związki 
ze swymi dawnymi koloniami, powinny pomóc 
w utrzymaniu, uzbrojeniu i wyszkoleniu tych 
międzynarodowych sił afrykańskich do walki 
z ekspansją komunistyczną.

W Michigan i w Illinois
Detroicki “Dziennik Polski” podniósł sprawę 

nominacji sędziów federalnych na terenie stanu 
Michigan, stwierdzając w tytule artykułu re­
dakcyjnego bez ogródek: “Jesteśmy ignorowa­
ni”. Sprawa zasługuje na uwagę, ponieważ 
i na terenie Illinois Polonia przez lata była 
ignorowana, jeśli chodzi o stanowiska sędziów 
federalnych i dopiero nie tak dawno Amery­
kanin polskiego pochodzenia, Stanley Rosz­
kowski z Rockford, Ill., został mianowany sę­
dzią federalnym. Ale najpierw o sytuacji w 
Michigan, gdyż można z niej wysnuwać pewne 
analogie i dla sytuacji w naszym stanie.

“Dziennik Polski” pisze, że sen. Donald W. 
Riegle Jr. ogłosił niminacje pięciu osób na 
stanowiska sędziów federalnych we Wschod­
nim Michigan, ale żaden Amerykanin polskiego 
pochodzenia nie znajduje się wśród nominatów. 
I pismo wywodzi m.in. co następuje:

“Obecnie większość 11 sędziów federalnych 
pochodzi z mianowania przez Prezydenta Ni- 
xona, na zalecenie senatora Roberta P. Grif- 
fina — republikanina. Griffin nigdy nie mia­
nował polskiego pochodzenia sędziego, ponie­
waż nie uznawał “nacisku” z naszej strony. 
Przyjmował natomiast od innych.

Kiedy Carter doszedł do władzy, sprawa 
patronaźu przeszła w ręce młodszego senatora 
z Michiganu, którym jest (nawrócony z re­
publikanina) demokrata Riegle. Polscy demo­
kraci stale mówili, że republikanie nic nie 
zrobią dla Polaków, jedynie demokraci uznają 
naszą grupę etniczną”.

Stan rzeczy jest jasny: nie uznają!
Sen. Riegle znalazł wygodną wymówkę: spec­

jalny komitet wybrał 16 osób do nominacji 
i rzekomo senator musiał się tego trzymać. 
“Podobno senator miał się tym przejąć” . . . 
notuje “Dziennik”, ale chyba jest to właśnie 
owa wymówka, bo pismo podaje, że “Riegle 
nie musiał przyjmować wszystkich zalecanych, 
mógł odrzucić całą listę i zażądać nowych kan­
dydatów. Nie uczynił tego”.

I tak w Michigan ani za republikańskich 
prezydentów Polonia nie otrzymała stanowisk 
sędziów federalnych, ani też nie otrzymała 
ich obecnie, za demokratycznego prezydenta.

Tu trzeba wskazać, że jeśli chodzi o inte­
resy Polonii w Illinois, z jej centralnym sku­
piskiem w Chicago, za dwóch ostatnich pre­
zydentów republikańskich, gdy republikańscy 
senatorzy z Illinois decydowali o wysuwaniu 
kandydatów do nominacji, nie otrzymaliśmy 
nic. Republikanie przechodzili do porządku 
dziennego nad aspiracjami Polonii', a przecież 
przez przejście na emeryturę utraciliśmy sta­
nowisko sędziego federalnego Waltera LaBuy. 
W Michigan Polonia utraciła stanowisko przez 
śmierć b. kongresmana, a później sędziego fe­
deralnego Tadeusza Machrowicza.

Obecnie w Illinois mamy demokratycznego 
sen. Adlai Stevensona, a do tego w Białym 
Domu też zasiada demokrata. Stevenson silą 
rzeczy ma glos decydujący i trzeba podkreślić, 
że właśnie on wysunął Roszkowskiego. W ten

sposób poprawiona została, przynajmniej czę­
ściowo, sytuacja Polonii w zakresie federalnych 
stanowisk sędziowskich w Illinois.

Detroicki “Dziennik Polski” wysuwa słusznie 
pretensje pod adresem polonijnych demokra­
tów w Michigan i stwierdza, że “nie tylko 
oni dostali po nosie, dostała cała Polonia”. 
I w konkluzji pismo stwierdza, że polonijni 
demokraci “może nareszcie nabiorą rozumu 
i zaczną walczyć o należne im prawa. Podobno 
mają olbrzymie wpływy w Partii Demokratycz­
nej. Niech teraz nie psioczą na republikanów, 
którzy dali więcej, jeśli chodzi o inne stano­
wiska, ale demokraci, a zwłaszcza Riegle, bru­
talnie zignorował Polonię przez odmówienie 
mianowania prokuratora federalnego w Detroit, 
przez odmówienie mianowania marszałka fe­
deralnego w Detroit i obecnie federalnego sę­
dziego.

Zwracamy się do liderów polonijnych, .by 
wzięli się do pracy, a nie kłócili o polską 
politykę. Żyjemy w Ameryce i musimy wal­
czyć o nasze prawa tu, a nie gdzie indziej.?”

U nas, co prawda, demokratyczni przywódcy 
polonijni nie kłócą się o “polską politykę”, 
ale też mogliby skupić swoje wpływy i wy­
tężyć siły, aby zwiększyć stan posiadania Po­
lonii w zakresie stanowisk sędziów federalnych. 
Przecież demokraci, mimo wszystko, nie mogą 
narzekać w Chicago na poparcie wyborców 
polskiego pochodzenia, a tym samym powinni 
brać pod uwagę aspiracje i interesy Polonii 
w odniesieniu do federalnych stanowisk sę­
dziowskich.

To i Owo
Najstarszy polski wizerunek górnika istnieje 

na odsłoniętej niedawno XIV-wiecznej polichro­
mii kościoła farnego w Olkuszu. Polichromia ta 
przedstawia m.in. kartusze herbowe podtrzy­
mywane przez postacie gwarków z oskardami 
na ramionach i w białych, kapturzastych ubio­
rach. W okolicach Olkusza znajdował się naj­
starszy polski ośrodek górniczy, z kopalniami 
srebra i ołowiu.

• * *
W kanadyjskim parku Algonquin w prowincji 

Ontario niedźwiedź samotnik napadł na 3 chłop­
ców w wieku 2, 15 i 16 lat, którzy przy­
jechali tam łowić ryby. Atak był tak szybki 
i niespodziewany, że chłopcy nie zdążyli uciec. 
Ich zmasakrowane ciała znalazła policja. Niedź­
wiedź stał nad zwłokami.

* • *
Zachęcona radą czasopisma sportowego, 

mieszkająca w Ohio Marie Frederickson, posta­
nowiła znieść “barierę wieku” dzielącą ją ze 
synem. Kupiła mu więc popularny “wrotko- 
wiec” (skating board) i spróbowała się na nim 
przejechać. Ogólne koszty przedsięwzięcia wy­
niosły: 13 funtów szt. — wrotkowiec, plus 
2.747 funtów szt. — operacja złamanego biodra 
odważnej matki.

piszą
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zahamować Wzrost 
Kosztów Szpitalnych

THE NEW YORK TIMES -(...) 
Od lat daje się zauważyć niezwykłą 
eskalaję kosztów szpitalnych, które 
wzrastają o wiele szybciej, niż dyktuje 
to ogólny poziom inflacji. Wszyscy się 
zgadzają, że proces ten musi być 
zahamowany, rozbieżności panują je­
dynie w poglądach, jak ten cel ma zo­
stać osiągnięty. Administracja Car­
tera zaproponowała początkowo przy­
musową kontrolę nad dochodami szpi­
talnymi — ale propozycja ta upadła 
niemal w chwili narodzin. Szpitale i 
zrzeszenia medyczne nalegają na 
wprowadzenie systemu, w którym 
wyznaczone komisje pilnowałyby, aby 
szpitale nie wydawały pieniędzy wię­
cej, niż jest to konieczne, zmuszając 
je w ten sposób do zwiększenia efek­
tywności pracy. Problem z tego rodzą-

Siły NATO i Paktu Warszawskiego— 
Tabela Porównawcza

Bruksela (SP) — Z wojskowych kół zachodnich pochodzi informacja, 
stwierdzająca, iż siły zbrojne państw Paktu Warszawskiego przewyższają 
liczebnie we wszystkich dziedzinach — siły NATO. Sprawa ta stanowić ma 
temat szczytowej konferencji NATO w Washingtonie. Jak ujawniają źródła 
NATO, siły zachodnie górują nad przeciwnikiem jedynie w zakresie broni 
nuklearnych oraz pocisków kierowanych.

Wspomniane źródła, które odmówiły ujawnienia się, opierają swe staty­
styki na przeróżnych dokumentach NATO oraz państw zachodnich, ukształtowały 
podany niżej ogólny obraz porównawczy:

Dywizje piechoty: 
Dywizje pancerne: 

Ogólna ilość wojsk naziemnych:

Dość wojsk pierwszej linii:

Samoloty:

Czołgi:

Helikoptery:

Artyleria i wyrzutnie rakiet:

Atomowe łodzie podwodne: 
Konwencjonalne łodzie podwodne: 

Okręty różne: 
Różnego rodzaju pociski kierowane:

Pakt Warszawski — 110, NATO — 51
Pakt Warszawski — 55, NATO — 15.
Pakt Warszawski — 2,675,000,
NATO-1,800,000.
Pakt Warszawski — 580,000,
NATO—mniej niż 300,000.
Pakt Warszawski — 7,092,
NATO-6,200
Pakt Warszawski — 57,820,
NATO-13,700
Pakt Warszawski — 3,660,
NATO-1,442
Pakt Warszawski — 42,300,
NATO-14,414.
Pakt Warszawski — 164, NATO — 91.
Pakt Warszawski — 158, NATO - 39.
Pakt Warszawski -1,000, NATO - 541
Pakt Warszawski —15,000
NATO 21,000

Ropa Naftowa w Krajach 
Niedorozwiniętych

już rozwiązaniem jest głównie taki, że 
można zawczasu przewidzieć, iż nie 
zda ono egzaminu. Projekt kompro­
misowej ustawy, wciąż poddawany 
rewizjom, zezwala na wprowadzenie 
dobrowolnej polityki oszczędnościo­
wej, ale jeśli szpital nie osiągnie pew­
nych, z góry ustalonych celów, po­
ciągnie to za sobą dochodzenie ze stro­
ny władz federalnych. One to wyzna­
czą pułap szpitalnych zarobków i wy­
datków, zmuszając tym samym szpi­
tale do dokładnego określenia, na co 
pieniądze są potrzebne, a z czego 
można i należy zrezygnować.

(...) Ustawa taka nie rozwiąże pro­
blemu wzrastających kosztów szpital­
nych raz na zawsze. Nie uwzględnia 
podstawowych przyczyn problemu — 
brak rywalizacji finansowej między 
szpitalami, struktury ubezpieczeń 
szpitalnych itp. Narzucenie szpitalom 
odgórnej kontroli nie wydaje się być 
fair, ponieważ kontrola ta nie obejmie 
cen rynkowych sprzętu medycznego i 
innych wydatków, na które narażony 
jest każdy szpital. Ponadto kontrola 
taka zrównuje wszystkie szpitale, nie 
uwzględniając indywidualnych potrzeb 
każdego ośrodka medycznego. Potrze­
by te różnią się chociażby tym, że 
każdy z nich potrzebuje innego rodzaju 
urządzeń technicznych. Amerykański 
przemysł medyczny potrzebuje refor­
my, która uwzględniałaby wszystkie 
powyższe zastrzeżenia i nie byłaby 
obliczona na najkrótszą metę.

Hieny Cmentarne
NOWY DZIENNIK. - Z wielką 

przykrością dowiedzieliśmy się, że 
jednym ze sprawców porwania zwłok 
Charlesa Chaplina był Polak, i to czło­
wiek, który otrzymał azyl polityczny 
w Szwajcarii.

Polonia szwajcarska jest niewiel­
ka — w sumie liczy ok. 1,000 osób. 
Do Szwajcarii rzadko trafiają kombi­
natorzy i niebieskie ptaki. Panuje tam 
ład i poczucie praworządności, wpo­
jone mieszkańcom tego kraju od po­
koleń. “Tam nie trzeba wielu poli­
cjantów, bo każdy obywatel jest po­
licjantem w głębi ducha, donosząc 
władzom o zaobserwowanych przy­
padkach łamania prawa” — scha­
rakteryzował Szwajcarów zamieszka­
łych tam od lat nasz rodak. I do­
dał, że czynią nie dla nagrody za 
donos, lecz w poczuciu obowiązku 
obywatelskiego. Tym większym wstrę­
tem napawa ten odosobniony czyn 
24-letniego mechanika samochodowe­
go, określonego ninicjałami R.W., i 
jego kolegi, Bułgara, W. W.

Wykradzenie trumny z ciałem jest 
aktem profanacji w naszej kulturze, 
Która od wielu wieków każę nam 
z czcią chować zmarłych. Szczegól­
nie odrażające jest to w zestawieniu 
z osobą Charlie Chaplina, genialnego 
i niepowtarzalnego artysty. Szantaż, 
jakiego dopuścili się dwaj przestęp­
cy, żądając okupu w wysokości naj­
pierw 600 tysięcy dolarów, a następ­
nie “tylko” 250 tysięcy, jest aktem 
równie godnym potępienia.

Sprawcy zostali schwytani i będą 
skazani na karę, jaką wyznaczy im 
sąd szwajcarski. Pozostaje jednak zła 
opinia, która rzutuje na innych, ucz­
ciwych uchodźców czy emigrantów. 
Tego zła nie da się tak szybko wy­
mazać. Czyny przestępcze popełnione 
w nowym kraju osiedlenia kształtują 
opinię krajowców o napływowych cu­
dzoziemcach. Szczególnie w sprawie 
tak głośnej, która obiegła cały świat.

Nie sugerujemy tym samym, że 
Polonia winna się krajać za każde 
przestępstwo popełnione przez Pola­
ka. Niemniej z przykrością trzeba 
stwierdzić, że takie przypadki blasku

Okazuje się, że prawie połowa świa­
towych zapasów ropy naftowej znaj­
duje się na obszarach krajów niedo­
rozwiniętych i jeszcze zapasy te nie 
zostały objęte wydobywaniem. W 
sprawie tej specjalny raport został 
ogłoszony przez Bank Świata (World 
Bank).

Według oceny raportu zapasy ropy 
naftowej w wspomnianych krajach 
mogą być większe niż zapasy na tere­
nie Alaski i morza Północnego. Stąd 
też, jeśli zostanie podjete wydobywa­
nie ropy na obszarach dotąd nie ob­
jętych eksploatacją, sytuacja krajów 
niedorozwiniętych pod względem go- 
spoda< czym może zmienić się rady­
kalnie: z krajów sprowadzających 
ropę staną się one krajami sprzedają­
cymi i wywożącymi ten cenny suro­
wiec.

Obecnie kraje te wnoszą w ogólne 
wydobycie ropy, poza krajami OPEC 
(Organization of Petroleum Exporting 
Countries), tylko około sześć procent. 
Tymczasem kraje te posiadają ponad 
40 procent bogactw naftowych w świa­
towej skali, jakie powinny być udo­
stępnione dla eksploatacji.

Przewidywania raportu Banku Świa­
ta głoszą, że wielkie obszary, mające 
nie wykorzystywaną dotąd ropę, mogą 
zawierać pokłady dla zaspokojenia 75 
procent potrzeb Ameryki Łacińskiej, 
80 procent Afryki i 95 procent Azji i 
Dalekiego Wschodu. Bank gotów jest 
postawić do dyspozycji do $500 milio­
nów rocznie na realizację wydobywa­
nia ropy w około 45 krajach, które 
jak dotąd nie wykorzystują tych 
swoich wielkich bogactw surowco­
wych. Chodzi tu, poza ropą, również o 
gaz ziemny.

W ocenie raportu kraje zapóźnione 
w rozwoju gospodarczym mogłyby za­
spokoić swoje potrzeby w zakresie 
energetycznym oraz finansowym, 
gdyby zaczęły wydobywać własną 
ropę. Prócz tego zyskałyby na tym i 
kraje uprzemysłowione, gdyż zmniej 
szyłoby się zapotrzebowanie na ropę 
jedynie z pól naftowych Środkowego 
Wschodu.

Zastanawia, że pokłady ropy nafto­
wej na innych, poza eksploatowanymi 
obecnie terenach nie budziły dotąd 
zainteresowania wielkich kompanii 
naftowych.

Tylko mała liczba krajów zdolna 
jest do finansowania, jak i posiada 
możliwości technologiczne dla rozwi- 

- jania własnego przemysłu naftowego. 
Sytuacja też zmieniła się zasadniczo, 
jeśli chodzi o ceny. Gdy bowiem do 
1973 r. baryłka ropy kosztowała około 
$2.50, obecnie jej cena wzrosła do $14.

Raport Banku Świata ocenia, że 
jeśli uruchomione zostaną pokłady 
ropy w krajach niedorozwiniętych, 
ich produkcja może zwiększyć się z 
3.8 miliona baryłek dziennie do 8.5 
miliona w 1985 r. oraz do 10.4 milionów 
w 1990 r. Państwa, które obecnie same 
muszą sprowadzać po dwa miliony 
baryłek dziennie, będą mogły nie tylko 
zaspokoić swoje własne potrzeby, ale 
też wywozić właśnie po dwa miliony 
baryłek dziennie.

Polakom na Zachodzie nie dodają. 
Nie tylko wywołują niekorzystne sko­
jarzenia wśród urzędników migra­
cyjnych, ale i napawają podejrzliwo­
ścią wobec tych, którzy pragną zo­
stać na Zachodzie na stale.

I jeszcze jedno: trudno nam uwie­
rzyć, aby prawdziwy uchodźca po­

etyczny był zdolny do popełnienia 
takiego przestępstwa.

Bank Świata dotąd nie finansował 
wydobywania ropy naftowej, bo ek­
sploatacja ropy w krajach niedorozwi­
niętych była zagadnieniem wprost mar­
ginesowym, a prócz tego były do­
stateczne sumy dla finansowania, gdy 
inwestowanie było korzystne. Ale od 
1977 r. Bank Świata postanowił zain­
teresować się finansowaniem wydoby­
wania ropy i udzielił pierwszej na ten 
cel pożyczki w sumie $150 milionów 
dla Indii. Obecnie też program finan­
sowania przez ten Bank jest silnie 
rozwijany. Prowadzone są rokowania 
w tej sprawie z Argentyną, Bangla­
desh, Boliwią, Czadem, Kolumbią, 
Egiptem, Pakistanem, Syrią, Tajlan­
dią, Tunisem, Turcją, Zaire i innymi 
krajami. (jb)

Tracą Wpływy
Znani publicyści Evans i Novak 

piszą, że po zwycięstwie etiopsko- 
kubańskim nad Somalią, inwazji Zaire 
przez siły wyszkolone przez Kubań­
czyków i Niemców wschodnich, a 
uzbrojone przez Rosję Sowiecką, oraz 
drakońskim wyroku na Orłowa, 
zmniejszają się wpływy “gołębi”. Pu­
blicyści wymieniają trzech: amb. An­
drew Younga, asystenta sekretarza 
stanu Richarda Moose i szefa biura 
planowania politycznego Anthony 
Lake. Jest ich więcej i nie popeł­
nili by krzywdy, gdyby zaliczyli do 
nich także sekr. stanu Cyrusa Vance’a.

Jeżeli prawda, że ich wpływy 
zmniejszają się — byłaby to pocie­
szająca wiadomość, ponieważ wyda­
rzenia w Afryce i wyrok na Orło­
wa świadczą dobitnie, że Moskwa 
lekceważy Stany Zjednoczone, a wy­
sunięcie przez prez. Cartera praw 
człowieka uważa za bluff. Ustępstwa­
mi jeszcze nikt nie ułagodził dzikiej 
bestii, bez względu na to, czy były 
to nazistowskie Niemcy, czy komu­
nistyczna Rosja. “Gołębie” powinny 
nie tylko stracić wpływy, ale stano­
wiska w Departamencie Stanu, któ­
ry nie jest przytułkiem dla naiwnia­
ków.

Rosjanie w Wietnamie
Źródła zbliżone do wywiadów za­

chodnich donoszą z Wietnamu, że 
dwaj rosyjscy doradcy ekonomiczni 
zginęli w delcie Mekongu od granatu 
rzuconego do domu w którym miesz­
kali. Mieszkańcy Sajgonu dokuczają 
a nawet plują na Rosjan na ulicach.

Gdyby Nie 
Brzezinski...

“Wysoko postawione osobistości” 
w Departamencie Stanu są zmartwio­
ne otwartymi antysowieckimi wypo­
wiedziami doradcy Prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa Zbigniewa 
Brzezińskiego w czasie pobytu w Pe­
kinie. Te “wysokie osobistości” — 
według tyg. “U.S. News and World 
Report” — uważają wypowiedzi Brze­
zińskiego za “zbyt prowokacyjne” 
i że wykorzystywanie konfliktu so- 
wiecko-chińskiego nie przyniesie Sta­
nom Zjednoczonym żadnych korzy­
ści!?).

Jak pięknoduchy, które nie słysza­
ły o stale potwierdzającej się zasa­
dzie, że gdzie dwóch się bije tam 
trzeci korzysta, dotarły do wyso­
kich stanowisk w Departamencie Sta­
nu? Ich ataki na Brzezińskiego idą 
po linii pragnień Moskwy.

Gdyby nie Brzezinski zadziobały by 
nas czerwone sępy!
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Mundial-78
Gorączka przemundialowa osiągnę­

ła w ub. tygodniu szczyty i to nie 
tylko w Argentynie. Również i na tu­
tejszym terenie. Podniecenie meczem 
Polski i Niemiec Zachodnich wzięło 
górę nad wszystkimi innymi sprawa­
mi. Mundial owe debaty toczyły się 
w ub. tygodniu na każdym kroku, 
a “najgoręcej” debatowano już w 
kinie Uptown Theatre, gdzie się zebrał 
komplet widzów, by obejrzeć spotka­
nie Polska — Niemcy Zachodnie.

Selekcjoner zespołu polskiego — 
Gmoch po zwycięskim ostatnim tre­
ningowym meczu z Newelle’s 6:1, mó­
wił że opracuje sposób gry na mecz 
inauguracyjny, że skład zostanie w 
ostatniej chwili wystawiony. A jednak 
po ostatnim treningu w Rosario, tre- 
ner-selekcjoner Jacek Gmoch ustalił 
skład 16-ki, która w dniu 1 czerwca 
wystąpiła w Buenos Aires przeciwko 
Niemcom Zach. W inauguracyjnym 
mistrzostwa świata meczu barw Pol­
ski bronili: Tomaszewski, Kukla, Szy­
manowski, Zmuda, Gorgon, Macule- 
wicz, Rydy, Kasperczak, Deyna, Bo- 
niek, Masztaler, Nawałka, Szarmach, 
Lubański i Lato. Trener Jacek Gmoch 
powiedział, że wybrani zostali zawod­
nicy, którzy najlepiej pasują do kon­
cepcji taktycznej w meczu z Niem­
cami i którzy aktualnie reprezentują 
najlepszą formę.♦ ♦ *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Sam mecz nie był najciekawszy, 
pomimo że “wróżono” sobie zobaczyć 
na ekranie telewizyjnym ciekawe wi­
dowisko. Reprezentacja Niemiec Za­
chodnich została zepchnięta go gry 
defensywnej i nie mogła rozwinąć 
“swojej” gry, gdyż podopieczni tre­
nera Gmocha nie pozwolili Niemcom 
na to. Pod każdą bramką było kilka 
“gorących” sytuacji podbramkowych 
ale Polacy mieli ich dużo więcej. 
Doskonałe okazje zaprzepaścili — La­
to, Szarmach, Deyna oraz Lubański, 
który chyba nie znajduje się w naj­
lepszej formie.• * *

W grupie tej o wielką niespodzian­
kę postarała się reprezentacja Tu­
nezji, która u angielskich bookma- 
kerów była 1000/1, wygrywając z Mek­
sykiem 3:1, krzyżując tym samym 
plany tak Polsce jak i Niemcom Za­
chodnim. ♦ * ♦

Austria rozegrała z Hiszpanią wspa­
niałą partię, wygrywając to spotkanie 
2:1, pomimo wielkiej przewagi w środ­
ku boiska przez drużynę hiszpańską. 
Brazylia zremisowała ze Szwecją 1:1 
chociaż w ostatniej minucie po “cor- 
nerze” bitym przez brazylijczyków 
piłka wpadła do siatki Hoellstroma. 
Sędzia jednak nie uznał tej bramki.
Włochy po dobrze rozegranym me­

czu wygrali 2:1 z Francją. Argenty­
na po wspaniale rozegranej pierwszej 
połowie meczu wygrała 2:1 z twardo 
grającymi Węgrami. Holandia łatwo 
uporała się z Iranem, bijąc go 3:0, 
w Peru niespodziewanie wygrało 3:1 
z silnym zespołem Szkocji.* » »

Dziś rozegrane zostaną cztery spot­
kania, dwa w grupie III i dwa w gru­
pie IV. Austria zmierzy się ze Szwecją 
a Brazylia z Hiszpanią w grupie III. 

Szkocja z Iranem i Holandia z Peru 
w grupie IV. W sobotę Włochy spot­
kają się z Argentyną i Francja z Wę­
grami w grupie I. Natomiast w gru­
pie II spotkają się Polska — Meksyk 
i Niemcy Zach. Tunezja.• * *

w niedzielę grają: Szwecja z Hisz- 
panią i Brazylia z Austrią w grupie 
HI; oraz Peru z Iranem oraz Szkocja 
z Holandią w grupie IV.

• * *

NATIONAL SOCCER LEAGUE 
W PEŁNEJ AKCJI

Ubiegłej niedzieli, 4 czerwca w Na 
tional Soccer League (Major Division) 
padły ciekawe wyniki: Croatans — 
Maroons 7:1(1), Schwaben — Green- 

white 2:0, Rams — Kickers 1:1, Adria 
— Błyskawica 2:1. Wisła rozegrała 
swój mecz poprzednio z Lions 2:2. 
Tak więc, mimo iż Wisła pauzowała, 
znajduje się nadal na czele tabeli 
w swojej grupie. Schwaben rozgry­
wają zaległe mecze i znajdują się 
obecnie na drugim miejscu, różnicą 
dwóch punktów w stosunku do Wisły.

* * ♦

Następna niedziela, 11 czerwca w 
Buffalo Grove o godz. 3-ej po połu­
dniu powinna wyjaśnić sytuację, gdy 
Wisła grać będzie ze Schwaben o 
utrzymanie czołowej pozycji w Red 
Section. W Blue Section sprawa jest 
już “wyjaśniona”. Croatans mają w 
rundzie wiosennej tylko jeden mecz 
do rozegrania (z Wisłą), ale już dziś 
niepodzielnie brylują w swej sekcji 
osiągając fantastyczny st. br. 37:5 
i 13 pkt. w 7-miu meczach, czyli 
przeciętnie 5 lub więcej bramek w 
przekroju meczu.

* » »
Ubiegłej niedzieli w meczu juniorów 

Kickers (mistrz stanu Illinois 1978) 
wygrali z juniorami Wisły 4:1, do 80-ej 
minuty gry wynik brzmial 1:1. W nie­
dzielę, 11 czerwca juniorzy grają w 
Hanson Parku: Wisła — Wings o 10-ej 
oraz Eagles — Kickers o godz. 10:30 
przed południem.

♦ • ♦
WYSTĘPY POLAKÓ W 

W ELIMINA CJA CH / FINAŁACH 
MISTRZOSTW ŚWIA TA
Rok 1930 — Polska nie starto­

wała:
Rok 1934 — 1:1 1 0:3 (walko­

wer) z Czechosłowacją;
Rok 1938 — po wyeliminowa­

niu Jugosławii (4:0 i 0:1) — po­
rażka w 1/8 finału 5:6 z Brazy­
lią;

Rok 1950 — Polska nie starto­
wała;

Rok 1954 , — mieliśmy się 
zmierzyć w Węgrami (grupa 
VII), ale. wycofaliśmy się;

Rok 1958 - Polska — ZSRR 
0:3 i 2:1, Polska — Finlandia 
4:0 i 3:1 (dodatkowy mecz wy­
grali w Lipsku 2:0 piłkarze ra­
dzieccy);

Rok 1962 — bardzo wówczas 
silna Jugosławia okazała się 
lepsza — wyniki 1:2 i 1:1;

Rok 1966 — Polska — Włochy 
0:0 i 1:6, Polska — Szkocja 1:1 
i 2:1 oraz Polska — Finlandia 
7:0 i 0:2 — III miejsce w grupie 
(za Włochami i Szkocją);

Rok 1970 — tym razem w 
grupie VIII wyprzedziła nas Buł­
garia (wyniki: z Bułgarią 3:0 i 
1:4, z Holandią 2:1 i 0:1 oraz z 
Luksemburgiem 8:1 i 5:1);

Rok 1974 — z Anglią 2:0 1 1:1, 
z Walią 0:2 i 3:0 i pierwsze 
miejsce w grupie; w finałach: 
z Argentyną 3:2, z Haiti 7:0, z 
Włochami 2:1, w drugiej run­
dzie: ze Szwecją 1:0, z Jugosła­
wią 2:1, RFN 0:1; o trzecie 
miejsce z Brazylią 1:0;

Rok 1978 — w eliminacjach: 
z Portugalię 2:0 i 1:1, Cyprem 
5:0 i 3:1, Danią 2:1 i 4:1; w 
finałach...?

NA GIEŁDZIE W LONDYNIE
Oto najnowsze notowania londyń­

skich bookmacherów. Ich faworytem 
jest w mistrzostwach świata Brazy­
lia, gdzie wypłaty będą najniższe — 
9:4. Argentyna plasuje się na drugim 
miejscu 7:2, natomiast Niemcy Za­
chodnie mają notowania 7:1. Dalej 
idą Szkocja i Holandia 9;1, Polska 
14:1, Włochy 16:1, Francja i Węgry 
25; 1, Hiszpania 33:1, Peru i Szwecja 
40:1, Meksyk 50:1, Austria 66:1, Iran 
500:1. Outsiderem w gronie finalistów 
jest zdaniem londyńskich bookmake- 
rów Tunezja. Za 1 funt postawiony 
na tę drużynę można wygrać 1000 
funtów, ale tylko pod warunkiem, że 
Tunezyjczycy zdobędą tytuł mistrza 
świata. * * »

WŁOSI "NAJSZYBSI"
Organizatorzy “Mundialu-78” poin­

formowali, że jako pierwsza z ekip 
zagranicznych do Buenos Aires przy­
jechała drużyna włoska. Włosi zjawili 
się już na miejscu rozgrywek o Pu­
char Rimeta 23 maja. Następnego 
dnia zjawili się w Buenos Aires piłka­
rze Polski, Iranu, Francji i Niemiec 
Zachodnich, a następnie w niedzielę 
26 maja zjawili się — Meksyk, Szko­
cja i Brazylia. 27 maja — Tunezja 
i Austria, 28 maja — Szwecja i Ho­
landia, 29 maja — Peru i Węgry oraz 
30 maja — Hiszpania.

“MUNDIAL—78”—Reprezentacja Tunezji, która miała być dostarczycielem 
punktów, niespodziewanie w pierwszym meczu pokonała reprezentację Meksy­
ku 3:1. W meczu z Polską przegrała 0:1, ale w końcówce miała przewagę.

'iy-
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Dist. 37 Annual “ " w Tournament
Council 87 Men Are Winners —

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51 sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

P.N.A. Vice-President Joseph Gajda awards the champs 
Council 87 team of E. Sablik, M. Latka, R. Pietraszek, N. 
Cortez and C. Wiedeński with 1st Place team and individual 
trophies.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina tli.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Pol.-Am. Social Club
Polsko-Amerykański Klub Społecz­

ny w Town of Lake zawiadamia, 
że miesięczne posiedzenie Klubu od­
będzie się w sali Łączkowskich, 
1425 W. 51, o7:30wiecz.

Prosimy członków o zwrócenie ksią­
żeczek do losowania lub pieniędzy za 
te książeczki. Rozgrywka, która mia­
ła się odbyć w maju została prze­
łożona na późniejszy termin. Jednym 
z powodów zmiany daty była zbyt 
mała ilość zwrotów książeczek, tak że 
nie było nawet dosyć pieniędzy na 
pokrycie kosztów wyznaczonych na­
gród. Apelujemy do członków o po­
parcie naszego losowania. Fundusze, 
które zarobimy są przeznaczone na 

Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 
ZNP zawiadamia, że regularne ze­
branie odbędzie się w niedzielę, 11 
czerwca, o 2 po poł., w sali Ju­
liusza Słowackiego, 1700 W. 48-ma ul.

Członkowie proszeni są o przybycie 
i zapłacenie swych opłat. — Zarząd 
Grupy.

Polsko-Am. Rada Emerytów Od­
dział Town of Lake zawiadamia, że 
posiedzenie odbędzie się w czwartek, 
15 czerwca, w Cornell Park Pavil­
lion, 5007 S. Wood ul, o 1 po poł.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o przybycie, bo są ważne sprawy do 
załatwienia.

Second place trophies are awarded to E. Jerzak, A. Kmak, 
C. Burger, S. Casino and P. Piotrowski. P.N.A. Director Florence 
Wiatrowski presents the trophies to the team as Jean Weso­
lowski president of Council 139 accepts.

Awarding trophies to the High Game and High Series 
winners, Joe Kwiatkowski, Barbara Jean Rozovics and Jo­
sephine Kwaśny is P.N.A. Vice-President Joseph Gajda and 
district 12 Sports Director Anthony F. Piwowarczyk.

Filozofia Życia
Takie oto zdarzenie miało miejsce 

przed kilku laty: Żyła pewna wdo­
wa ze swoim synem jedynakiem. 
Kiedy pewnego razu znalazł się sam, 
z dala od niej, dostał gwałtownego 
zapalenia oskrzeli. Kiedy powrócił 
do matki, znów chwycił go jakiś 
zagadkowy paraliż. Zgięty w pól, le­
żał bez ruchu, całkowicie bezsilny. 
Matka twierdziła, że objawy para­
liżu występowały u niego od same­
go początku, że jest to choroba wro­
dzona, ale lekarze nie chcieli się z 
tym zgodzić. W każdym razie jednak 
matka troszczyła się o chłopca z wiel­
kim poświęceniem ku zdziwieniu zna­
jomych mówiła: “Nie chciaiabym, 
żeby on był inny”.

Upłynęło więcej niż dwadzieścia 
lat i lekarze ciągle nie mogli usta­
lić przyczyny tego zagadkowego pa­
raliżu, aż pewnego dnia jeden z nich 
zauważył, że pacjent znajduje się w 
takiej pozycji jak embrion. Nieświa­
domie oddał się całkowicie ślepej 
czułości swej matki, która zgodziła 
się odgrywać wobec niego tak nie­
samowitą historię. Dopiero pod wpły­
wem słów pewnego kapłana zrozu-

65 Tys. Namiotów 
Na Eksport

W tym roku do krajowych skle­
pów trafi 110 tys. namiotów z Za­
kładu Sprzętu Technicznego i Tury­
stycznego w Legionowie, w tym wie­
le nowości: model “Maluch”, górskie 
“Karpaty” i “Turnie 2” oraz ulepszo­
ne wersje popularnych “Wart” i “Mi­
krusów”.

Wiele namiotów z Legionowa legi­
tymuje się znakiem jakości “1” i 
“Q”. Zasłużyły sobie na takie wy­
różnienie, bo od lat skutecznie chro­
nią rodzimych i zagranicznych tury­
stów przed deszczem, wiatrem, śnie­
giem i nadmiernym skwarem. Tego­
roczne zadania eksportowe przewidu­
ją wykonanie 65 tys. namiotów dla 
zagranicznych kontrahentów z róż­
nych krajów.

miała owa kobieta, do jakiego stanu 
doprowadziła swego syna. Zmieniła 
swoje nastawienie i syn mający po­
nad trzydzieści lat mógł wreszcie 
wrócić do normalnego życia, stal się 
zdrowy. r

Ten odstraszający wypadek wska­
zuje nam, że nawet coś tak wznio­
słego i cudownego, jak miłość macie­
rzyńska, może nabrać monstrualne­
go charakteru, jeżeli z nią połączy 
się egoizm. A skoro miłość macie­
rzyńska może się tak nisko stoczyć, 
to cóż dopiero inne dążenia w czło­
wieku, które też wydają się być na­
stawione na dobro.

“Wprowadzajcie zaś słowa w czyn, 
a nie bądźcie tylko słuchaczami” 
(Jak I, 22), napomina nas św. Jakub 
Apostoł. Że tak powinno być, wiemy 
o tym dobrze. Zapominamy natomiast 
o tym, jak łatwo nasz egoizm po­
trafi się maskować pod pozornie do­
brym czynem. Jak wielu ludzi zmu­
sza kogoś do jakiegoś czynu, zasła­
niając się wolą Bożą, podczas gdy 
jest to zwyczajna samowola. Jak 
wielu oddaje się dobrym dziełom, 
ale nie ze względu na nie, ale po­
nieważ to schlebia ich ambicji. Jak 
wielu czyni dobrze, ponieważ tak 
wypada ze względów czysto ludzkich, 
ponieważ trzeba się zrewanżować, 
ponieważ można liczyć na odwzaje­
mnienie i wdzięczność.

Niestety, nikt z nas nie jest wol­
ny od tego rodzaju domieszki mi­
łości własnej. Nie jest więc rzeczą 
zbyteczną z większą pokorą i czę­
ściej modlić się do Ducha Świętego, 
aby nam otwarł oczy na nasze błę­
dy; nie jest rzeczą zbyteczną co­
dziennie obudzać w sobie dobrą in­
tencję: “Panie, dopomóż mi, aby 
u podłoża wszystkich czynów, które 
podejmuję w dobrym zamiarze, nie 
ukrywała się moja własna wola, ale 
Twoja”. Na konieczność czystej in­
tencji zwraca nam uwagę Chrystus 
w Ewangelii: “Nie każdy, kto mi mó­
wi: Panie, Panie, wejdzie do króle­
stwa niebieskiego, lecz ten, kto speł­
nia wolę mojego Ojca” (Mt. 7, 21).

Parafii OsielecWiadomości

cele Klubu. Bez nich nie będziemy 
mogli się wywiązać z zobowiązań 
takich jak zakup kwiatów, udziele­
nia usług pogrzebowych i inne.

Na zebraniu będziemy również 
omawiać plany naszej wycieczki do 
Yorkville. — Konstanty Gruchot, 
prezes.

Apelujemy także do rodaków w 
starszym wieku, aby raczyli wstąpić 
w szeregi tego klubu, celem zapo­
znania się i omówienia jak przedłu­
żyć byt ludzi w starszym wieku. — 
A. Bednarz, prezes; J. Molek, sekr. 
prot.

Przedwakacyjne Posiedzenie 
Klubu Parafii Jordanów

Posiedzenie Klubu Parafii Jorda­
nów odbędzie się w niedzielę, 11 
czerwca, w sali Weteranów, 48-ma 
i S. Wood ul., o 2:30 po południu. 
Będzie wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, m.in. sprawozdanie z od­
bytego bankietu. Również będzie 
omawiana sprawa zmiany daty na­
szych posiedzeń.

Prezes Józef Lubaszka apeluje do 
wszystkich o przybycie na posiedze­
nie.
Wentylatory w Sali Tanecznej 
W Obozie Młodzieżowym 
W Yorkville, IL.

Ci, co przyjeżdżają do obozu mło­
dzieżowego w Yorkville, IL., wie­
dzą, że bardzo są potrzebne wenty­
latory w sali tanecznej. Rozpoczęła 
się proca nad zainstalowaniem dwóch 
wentylatorów w dachu.

Klub Parafii Osielec podjął się po­
kryć koszta wentylatorów z tym, że 
prowadzi kioski w obozie, z których 
czysty dochód będzie przeznaczony 
na ten cel.

W roku ubiegłym w ciągu sezonu 
letniego czystego dochodu z kiosków 
mieliśmy $375, z sumy tej wypłaci­
liśmy $130 na pokrycie kosztów dru­
ku Pamiętnika z okazji 20-ej roczni­
cy założenia Klubu Parafii Osielec,

Kabaret “Jamnik” 
u Akademików

Kabaret satyryczno-literacki u 
Akademików, którego inauguracja 
odbyła się w czasie akademickiego 
opłatka w styczniu br. wystąpi ze 
swoim nowym programem w sobotę, 
10 czerwca, o godz. 7 wieczorem w sie­
dzibie Polskiego Związku Akademi­
ków — Lusaka Mission (6965 W. Bel­
mont).

Warto byłoby nadmienić, że akade­
micki kabaret “JAMNIK” rozrósł się 
od pierwszego swego wystąpienia, za­
siliły go nowe utalentowane siły. W 
skład nowego “JAMNIKA” wchodzi 
jedenaście osób.

Nowy program oparty jest w więk­
szości na tekstach własnych, chociaż 
nie pominięto w nim i autorów krajo­
wych Załuckiego, czy Wittlina. Tema­
tyka głównie poświęcona jest Akade­
mikom — “ku ich czci i przestrodze,” 
“JAMNIK” bowiem im zawdzięcza 
swoje istnienie. W programie także 
wiele aktualnych tematów z życia 
polonijnego i życia w kraju, dobre 
teksty piosenek przy akompaniamen­
cie młodego pianisty z Polski.

M. E.

a tej niedzieli prezes F. Kwiatkow­
ski wręczy czek na sumę $245 z 
dochodu z kiosków w roku 1977 jako 
wpłatę na wentylatory. Dalsze fun­
dusze na wentylatory będziemy spła­
cali według dochodów z kosków.

Należy się uznanie tym, co w kio­
skach pracują i je popierają. Naj­
więcej pracuje nasza wiceprezeska 
Józefina Kwiatkowska, a pomaga jej 
prezes F. Kwiatkowski. W niedzielę, 
28 maja w kioskach pracowali: p. 
Kazimierz i Rozalia Hemmerling.

W niedzielę, 11 czerwca, każde dziec­
ko poniżej lat 14, które przyjedzie 
do obozu, zaraz przy bramie otrzy­
ma bilet na sodę. Jest to zarządze­
nie dyrekcji obozowej. Klub Parafii 
Osielec przy kioskach będzie rozda­
wał baloniki dla dzieci również dar­
mo.

W tę niedzielę do tańca przygry­
wać będzie orkiestra Kujawiaki. Ba­
sen kąpielowy będzie już gotowy do 
użytku. Poczynając od tej niedzieli, 
przed każdą Mszą św. (o godz. 12-ej) 
ks. Janik będzie spowiadał. — Mie­
czysław A. Binkowski.

Dzień Polskiej Szkoły
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich i 

Koła Rodzicielskie Polskich Szkól 
Przedmiotów Ojczystych urządzają 
w niedzielę, 11 czerwca, w parku 
podmiejskim, 9201 W. Higgins Rd. 
“Dzień Polskiej Szkoły” — piknik, 
zabawę ogrodową.

W programie przewidziane są gry 
i zabawy dla dzieci i młodzieży, grać 
będzie orkiestra “Granada”, bar i 
bufet obficie zaopatrzony. Początek 
imprezy o godz. 1 po poł.

Organizatorzy zawiadamiają rów­
nież, że zostanie odprawiona Msza św. 
o godz. 1:30 po poł. Wstęp $2.50, 
młodzież szkolna ma wstęp wolny.

Dalszy szczegóły będą podane później.

Muzeum 
“Lisa Pustyni”

W miejscowości Mersa Matruh w 
Egipcie, około 250 km na zachód od 
Aleksandrii, istnieje muzeum nie­
mieckiego gen. Erwina Rommla, któ­
ry walczył w okresie ostatniej wojny 
światowej na terenie Afryki i otrzy­
mał przezwisko “Lisa Pustyni.” 

Muzeum zawiera wiele pamiątek 
po tym hitlerowskim generale, jakie 
on przywozi^ do Niemiec z kampanii 
afrykańskiej. Pamiątki te syn genera­
ła, burmistrz Stuttgartu Manfred 
Rommel, przekazał do muzeum.
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Militarna Pomoc 
Dla Zaire

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

działek w czasie konferencji paryskiej 
przez dyplomatów pięciu państw za­
chodnich, a mianowicie Stanów Zje­
dnoczonych, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Belgii i Niemieckiej Republiki 
Federalnej.

Obecnie nadchodzą wiadomości, że 
w czasie tej konferencji przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych chłodno 
potraktował propozycję francuską, 
aby stworzyć multi-miliardowy pro­
gram pomocy dla Afryki oraz pan- 
afrykańskie formacje bezpieczeń­
stwa.

Zgłaszając swój sprzeciw przedsta­
wiciel amerykański zasłonił się w od­
niesieniu do pierwszej propozycji 
stanowiskiem Kongresu, który nie­
chętnie akceptuje wielopaństwowe 
powiązania, w odniesieniu do drugiej
— koniecznością aprobaty przez OAU
— Organizację Afrykańskiej Jedno­
ści.

Jak wiadomo do OAU należą zarów­
no pro-zachodnie jak i pro-sowieckie 
państwa afrykańskie, wobec czego 
słuszne są obawy wyrażone przez ma­
rokańskiego króla Hassana, że w 
pan-afrykańskich formacjach bezpie­
czeństwa państwa “umiarkowane”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Władysław 
Czajkowski 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
5-go czerwca 1978 roku, o godzinie 
11:30 przed południem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 8-go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3601 W. Diversey Ave., 
do kościoła Sw. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bogumiła (z domu Adamus), 
żona; Wiesław, Tadeusz (Danuta), 
Cezariusz i Kazimierz, dzieci; 
Katarzyna, wnuczka; Stanisława, 
siostra w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Diversey Funeral Home.
Telefon 342-1700. 

mogą rychło zostać zmajoryzowane 
przez państwa “radykalne.”

Niemniej jednak uchodzi za pewnik, 
że pomoc wojskowa i militarna dla 
Zaire nabierać będzie z każdym 
dniem konkretnych kształtów. Mówi 
się, że pomoc materiałowa, a w szcze­
gólności w środkach transportowych, 
w ciągu trzech najbliższych miesięcy 
dojdzie do 100 milionów dolarów.

Ponadto Zaire otrzyma pomoc z ta­
kich organizacji jak Międzynarodowy 
Fundusz Monetarny i Bank Świata, 
natomiast spłaty zadłużenia Zaire wo­
bec państw zachodnich, wynoszące­
go 2.6 miliardów dolarów, będą pro­
longowane.

Do ustaleń poniedziałkowej konfe­
rencji paryskiej przywiązuje się wiel­
ką wagę, ponieważ na długą metę 
obejmować będą one nie tylko Zaire, 
ale także inne państwa afrykańskie 
zagrożone wywrotowym działaniem 
lub infiltracją ze strony komunistów 
sowieckich lub kubańskich.

Dociekania Zataczają 
Szerszy Krąg

Washington UPI). — Senacki komi­
tet etyczny zapowiedział, iż poszerzy 
nieco swój wgląd w finanse senatora 
Hermana Talmadge (D-Ga.), który 
sam przyznał się do przyjmowania 
drobnych podarunków pieniężnych na 
osobiste wydatki.

Komitet chce również zbadać, czy 
Talmadge płacił podatki od dochodów 
gromadzonych z corocznych przyjęć 
z okazji swoich urodzin. Istnieje spec­
jalny komitet (“Talmadge Birthday 
Party Committee”), który zajmuje 
się przygotowaniem przyjęcia 9 sier­
pnia. Wstęp dla gości kosztuje $25 
od mężczyzn oraz po $15 od kobiet.

Radca prawny komitetu etycznego, 
C. Braxton Valentine, wyraził nadzie­
ję, iż wstępne dociekania komitetu 
zostaną ukończone przed tegorocznym 
przyjęciem urodzinowym Talmadge’a.

Zmarł
Śp. Edward Dykla

Dnia 5 czerwca zmarł śp. Edward 
Dykla, ojciec Edwarda Dykli, sekre­
tarza generalnego ZPRK.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się'w 
sobotę, 10 czerwca z kościoła St. John 
Concius w Sobieski, Wisconsin.

Prosimy o modlitwy za Jego Duszę.
Cześć Jego pamięci.

Emma Strzyżewska
(żona śp. Alexego Strzyżewskiego) 

urodzona 19-go stycznia 1895 roku, zmarła nagle 6-go czerwca 1978 roku 
w Hot Springs, Arkansas w podeszłym wieku.

Zwłoki zostaną sprowadzone do Chicago i będą spoczywały w Haban 
Funeral Home, 8057 Niles Center Rd., Skokie, Illinois.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od 6-ej do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9-go czerwca o godzinie 11-ej rano. 

Zwłoki zostaną pochowane na cmentarzu św. Wojciecha.
W głębokim smutku pogrążeni:
Syn Kazimierz z żoną Elą i dziećmi: Kazimierzem i Krystyną; 

córki: Halina Kobylarczyk, z córką Anią, Maria Dereń i Barbara Schmelcer 
z mężem i 6-giem dzieci.

Po informacje telefonować: OR 3-6111.
(7-8)

Feliks Tor
Długoletni Członek Koła SPK15

zmarł 5-go czerwca 1978 roku.
Pożegnanie Zmarłego Kolegi odbędzie się dziś w środę, dnia 7-go 

czerwca o godzinie 8-ej wieczorem, w kaplicy pogrzebowej Ocwieia- 
Moore, 2878 S. Throop ul.

Pogrzeb 8-go czerwca o godzinie 9:30 rano.
Stroskanej Rodzinie przesyłają słowa serdecznego współczucia,

Zarząd i Członkowie Koła SPK 15

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat nasz, śp.

Wielebny Ksiądz Edward A. Przybylski 
Proboszcz emerytus przy parafii św. Jakuba

(syn śp. Franciszka 1 śp. Marii, brat śp. Wawrzyńca (śp. Julii J.), 
śp. Jana, śp. Marii, śp. Antoniego i śp. Cecylii)

Kapelan i Członek wielu organizacji kościelnych i świeckich, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zasnął w Panu opatrzony św. Sakramentami, dnia 
4-go czerwca 1978 roku, o godzinie 10-ej wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w zakładzie pogrzebowym Poterek, pnr. 
5735 W. Fullerton (narożnik Mango) w środę od 9-ej rano do 2-ej po 
południu.

Eksportacja w środę o 3-ej po południu do kościoła św. Jakuba. Li­
turgiczne obrządki odprawione zostaną o 7:30 wiecz. Msza św. odpra­
wiona zostanie w czwartek, 8-go czerwca 1978 ro. o 11 rano, po czym zwłoki 
zostaną pochowane na cmentarzu św. Wojciecha na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Franciszka), brat i bratowa; Julia H. siostra; Jadwiga, 
bratowa; oraz bratanica i bratanki wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. mile widziane.
Pogrzebowi: Poterek, telefon237-6400. (6-7)

LOS ANGELES. — Sześcioletni Jason Brennan i jego trzy­
letnia siostrzyczka Amy, składają kwiaty na grobach poległych 
weteranów w czasie uroczystości Dnia Wieńczenia Grobów. 
Ojciec dzieci uczy je, że należy oddawać hołd poległym w 
obronie Kraju. *■ (UPI)

Zatwierdzono Obniżkę 
Podatków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

przedstawicieli rządu stanowego. Uzy­
skała ona mniejsze poparcie wybor­
ców, aczkolwiek została także za­
akceptowana, wg. nieoficjalnych da­
nych większością 53% do 47%.

Aprobata Propozycji 13 stanowi 
znaczną porażkę dla gubernatora 
Jerry’ego Browna, który ostro sprze­
ciwiał się tak radykalnym zmianom 
w strukturze podatkowej. Wkrótce po 
zamknięciu lokalów wyborczych było 
jednak oczywiste, iz propozycja prze­
szła; gub. Brown zapowiedział sze­
reg oszczędności w wydatkach sta­
nowych aby zbalansować rozchody ze 
zmniejszonymi dochodami o przynaj­
mniej $7 miliardów rocznie.

Wynik kalifornijskiego referendun

Porażka Fibaka
Paryż. (CT) — W ćwierćfinałowym 

meczu międzynarodowych mistrzostw 
Francji w tenisie, Eddie Dibbs (USA) 
pokonał Wojciecha Fibaka (Polska) 
w trzech setach 6-3,7-5,6-1.

Spór o Nową 
Monetę $1 

rbepadaruenLSkarbu zamierza wy­
dać nową monetę wartości jednego 
dolara. Istnieje też projekt, aby na 
monecie tej umieścić mityczną postać 
kobiety, jako symbolu Wolności. By­
łaby to “Miss Liberty”.

Tymczasem środowiska kobiece, 
występujące bojowo w sprawach 
związanych z płcią piękną, uważają 
ten projekt za “nonsens” i wysu­
wają propozycje, aby uhonorować 
rzeczywistą kobietę, mającą osiągnię­
cia w życiu społecznym. Ale sprawa 
znajduje się w Kongresie, bo on bę­
dzie decydował o wydaniu nowej mo­
nety. W Kongresie zaś są dwa pro­
jekty: uczcić sufrażystkę Susan B. 
Anthony, albo też uczcić jednocze­
śnie, po jednej i po drugiej stronie 
monety, Anthony oraz murzyńską ak- 
tywiskę kobiecą, Harriett Ross Tub­
man. Departament Skarbu popiera 
trzeci projekt ustawodawczy, aby 
uczcić “Miss Liberty”.

Istnieją opinie, że większość dzia­
łaczek kobiecych chciałyby uczcźenia 
Miss Anthony, bo ona uważana jest 
za główną promotorkę akcji na rzecz 
przyznania kobietom prawa głosowa­
nia.

niewątpliwie odbije się głośnym echem 
w innych stanach i powszechnie wy­
rażane są obawy, że “rewolta podat­
ników” rozszerzy się na inne rejony 
kraju. Podczas kampanii przed wy­
borami, przeciwnicy Propozycji 13 
grozili drastycznymi konsekwencja­
mi, tj. masowymi zwolnieniami poli­
cjantów, nauczycieli, strażaków, za­
mykaniem szkół, bibliotek, parków itp.

Władze lokalne niewątpliwie skie­
rują apelację do sądów, walcząc do 
końca z “feralną” trzynastką. Je­
żeli zmiana zostanie podtrzymana 
orzeczeniami sądowymi, oznaczać bę­
dzie, iż podatek od nieruchomości 
w Kalifornii nie będzie mógł prze­
kraczać 1% wartości rynkowej wła­
sności. Ponadto, wszelkie podwyżki 
tego podatku nie będą mogły prze­
kraczać 2% wysokości płaconego 
już podatku.

Cztery Posterunki
Bejrut (UPI) - Dwa dzienniki bej- 

ruckie donoszą, że Izrael pragnie 
utrzymać cztery posterunki obserwa­
cyjne w granicach Libanu po całko­
witym wycofaniu swoich wojsk, co ma 
nastąpić 13 czerwca., ,

Ponadto Izrael domaga się, aby w 
południowej części Libanu nie było 
formacji palestyńskich ani syryj­
skich, aby na miejsce wojsk izrael­
skich weszły jedynie formacje NZ 
i zastrzega, aby jednostki libańskie 
nie wkraczały “w pewne rejony, 
mając na myśli enklawy chrześcijan 
libańskich korzystające z pomocy 
izraelskiej.

Powyższe warunki przekazał rzą­
dowi libańskiemu naczelny dowódca 
wojsk NZ na Bliskim Wschodzie gen. 
Ensio Siilasvuo. Jak donosi dziennik 
“Al Amal” — rząd warunki te 
odrzucił.

Terror w Turcji
Ortaklar (UPI) — Trzydziestu stu­

dentów zostało rannych od bomby rzu­
conej w tłum lewicowej młodzieży w 
kolegium nauczycielskim. O rzucenie 
bomby oskarża się organizacje skraj­
nie prawicowe.

W ciągu ostatnich czterech lat w 
walkach między elementami skrajnie 
prawicowymi i lewicowymi, oraz od 
bomb, zginęło w Turcji około 480 osób.

Śp. Ks. Edward Przybylski
Dnia 4 czerwca pożegnał się z tym 

światem śp. ks. Edward A. Przy­
bylski, b. proboszcz parafii Sw. Ja­
kuba, zasłużony działacz religijny i 
społeczny, przeżywszy 80 lat.

Ks. Edward Przybylski ukończył 
szkołę Sw. Trójcy i seminarium przy­
gotowawcze Quigley. Następnie stu­
diował w Baltimore i Washingtonie, 
gdzie otrzymał stopień M.A. Po stu­
diach i święceniach kapłańskich wró­
cił do pracy w Chicago i okolicy.

Swą służbę Bogu i bliźnim rozpo­
czął w parafii w Argo, IL., później 
pracował w kilku parafiach chicago- 
skich, m.in. Sw. Władysława i Pię­
ciu Braci Męczenników. Po objęciu 
probostwa Sw. Jakuba ukończył szko­
łę i dom dla księży, a następnie wy­
budował nowy kościół i szkołę.

Sp. ks. Przybylski był czynnym 
członkiem wielu organizacji religij­
nych i społecznych, jak Rada Polo­
nii Amerykańskiej, Polska Opieka 
Społeczna, Kongres Polonii Amery­
kańskiej, Rycerze Kolumba i wielu 
innych.

Zmarły kapłan szczególnie intere­
sował się zagadnieniami niesienia po­
mocy potrzebującym. Stąd też czyn­
ny był w Radzie Polonii Amerykań­

skiej, w której pracował od począt­
ku jej powstania, gdy organizacja 
ta zajęła się zarówno niesieniem po­
mocy polskim tułaczom w okresie 
wojennym i powojennym na terenie 
zachodniej Europy, jak i powojenną 
pomocą dla Polski. W obu tych spra­
wach Rada Polonii wykonała wielki 
program humanitarny, a ks. Przy­
bylski służył w Radzie przez dzie­
siątki lat jako członek dyrekcji, jak 
też zorganizował na terenie par. Sw. 
Jakuba wyjątkowo czynne i ofiarne 
środowisko dla współdziałania z Radą 
Polonii. i

Również działalność ks. Przybyl­
skiego na rzecz Polskiej Opieki Spo­
łecznej, agencji mającej służyć po­
trzebującym pomocy rodakom w re­
jonie metropolii chicagoskiej, była 
bardzo znamienna. Kapłan ten bo­
wiem ożywiony był chrześcijańskimi 
uczuciami miłosierdzia i w granicach 
swoich możliwości starał się poma­
gać biedocie ludzkiej.

Po przejściu na emeryturę z powo­
du złego stanu zdrowia musiał ogra­
niczyć swoją aktywność. Kościół i 
Polonia tracą w nim wiernego syna 
i dzielnego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Restauracje w Leningradzie
Raj Dla Personelu, Udręka Dla Gości

Leningrad (UPI) — Reputacja le- 
ningradzkich restauracji zaczyna za­
zwyczaj spadać w dół po pierwszych 
sześciu miesiącach od oficjalnego 
otwarcia. Nie stanowi to jednak dla 
nikogo zaskoczenia.

Źródła rosyjskie określają to w ten 
sposób. “Tyle mniej więcej czasu za­
biera personelowi restauracji wza­
jemne zapoznanie się i nabranie do 
siebie zaufania, w wyniku czego — 
następnie najlepsze kąski z kuchni 
wędrują do domów pracowników, za­
miast dla gości.”

Po półrocznym okresie pracownicy 
zapoznani już dostatecznie ze sobą, 
poczynają okradać zakład, nie krępu­
jąc się przy tym bynajmniej. Bardzo 
często pomaga im w tym dyrekcja.

W menu nadal figuruje 15 dań, moż­
na jednak dostać najwyżej trzy lub 
cztery pół-zimne potrawy. A gdy zja­
wi się wreszcie kelner, ma on do za­
rekomendowania zaledwie — jedną.

— “Panie kelner, ryba jest okrop­
na. Dlaczego Pan się upiera), by ją 
zamówić?”, tak się zaczyna rosyjska 
anegdota.

— “Ponieważ towarzyszu, w prze­
ciwnym wypadku musielibyśmy sami 
skonsumować ją później w kuchni,” 
brzmi odpowiedź kelnera.

Znajomy Rosjanin, zapytany o re­
putację restauracji rosyjskich, odpo­
wiedział: “Jakość potraw jest tak 
mama, iż zamiast rachunku, podają 
ci po posiłku Order Lenina.”

Pomimo to, Rosjanie nadał zapeł­
niają wieczorami tłumnie restaura­
cje. Jest to jedno z nielicznych roz­
rywek. Nie istnieją tu bowiem kluby 
nocne, czy diskoteki. Ci, którzy uda­
dzą się do restauracji, bawią się za­
zwyczaj dobrze, tańcząc, pijąc i śpie­
wając.

Dobrych restauracji jest w Lenin­
gradzie nie wiele. Te, które podlegają 
agencji turystycznej Inturist, zazwy­
czaj przeznaczone są dla obcokrajow­
ców.

Obcokrajowcy zaś, zamieszkali w 
Rosji, twierdzą, że najlepiej można 
docenić walory rosyjskiej kuchni. . . 
poza granicami Rosji. Wolą oni podej­
mować gości w swych domach, uni­
kając w ten sposób różnych szykan i 
nieprzyjemnych niespodzianek, jakie 
mogą się trafić w lokalu.

Każdy, kto pragnie zjeść posiłek w 
rosyjskiej restauracji, musi najpierw 
zarezerwować sobie stół. Telefonicz­
ne rezerwacje nie są przyjmowane. 
Wymagany jest natomiast przy każ­
dej rezerwacji depozyt. Wysokość za­
datku wynosi zazwyczaj 10 rubli 
($13.75).

Następną przeszkodą do przebycia, 
jest odźwierny. Wszyscy portierzy tu­
tejsi są wręcz nieczuli na — pukanie, 
stukanie, prośby i groźby.

Jedyny środek, który zawsze skut­
kuje, to . . . ruble. Dwa ruble zazwy­
czaj załatwiają sprawę i gość — po 15 
minutach czekania, może przekro­
czyć próg restauracji. W tym punkcie 
“najazdu” na restaurację, klient sta­
je się zazwyczaj na tyle potulny, iż 
znosi cierpliwie wyzwiska, jakimi 
częstuje go szatniarz.

Gość wchodzi do dużej sali jadalnej. 
Na sali nie widać więcej, niż sześciu 
gości. Mimo to kierownik sali oznaj-

Debata w Gabinecie 
Izraela

Jerozolima (UPI) — Rząd Izraela 
rozpoczął zasadniczą debatę na temat 
propozycji usamodzielnienia w przy­
szłości — w sensie administracyjnym 
— okupowanych przez Izrael terenów, 
położonych na zachodnim wybrzeżu 
Jordanu jak i cyplu Gaza. Debata ta 
dotyczy także zapytań skierowanych 
przez Stany Zjednoczone — na temat 
tegoż planu.

Premier Menachem Begin oraz mi­
nister spraw zagranicznych, Moshe 
Dayan, zorientowali w niedzielę pozo­
stałych ministrów odnośnie najnow­
szych postępów w zakresie rozmów 
pokojowych dotyczących Bliskiego 
Wschodu.

Wolność Prasy 
i Odmowa Wizy

Londyn. (DP) — Konsul rumuński 
w Belgradzie oświadczył korespon­
dentce londyńskiego “Timesa”, pani 
D. Trevisan, że nie otrzyma wizy 
wjazdowej do Bukaresztu, gdzie się 
wybierała w celu napisania serii ar­
tykułów o Rumunii.

Decyzja reżymu rumuńskiego, któ­
rej uzasadnienia nie podano, wywo­
łała zdziwienie tym większe, że de­
legat rumuński mówił bardzo wiele 
o wolności prasy w czasie konferen­
cji belgradzkiej i że prez. Ceausescu 
ma niedługo złożyć oficjalną wizytę 
w W. Brytanii.

Pani Dessa Trevisan, która stale 
mieszka w Belgradzie, od 23 lat prze­
syła korespondecje o Rumunii. 

mia, iż wszystkie stoły są zajęte. 
Oznajmienie to jest sygnałem, iż szef 
sali prosi o małą łapówkę (zazwyczaj 
3-rublówka, tj. $4.25). Po tej “trans­
akcji,” stół się od razu znajduje. Na 
sali panuje zwykle wilgoć i chłód, 
ale przebywanie wewnątrz w płasz­
czu, byłoby wbrew ustalonej etykie­
cie.

Po 10 minutach lub więcej, kelner 
przynosi zazwyczaj menu. Zawsze tyl­
ko jedno bez względu na to ile osób 
zasiada przy stole. W menu figuruje 
długi list potraw, lecz jedynie te, 
przy których widnieją ceny, są w da­
nym dniu dostępne. Głównym da­
niem jest zwykle “Beef Straganoff,” 
“kura a la Kiew,” coś w rodzaju 
“stejka” i coś z dań rybnych.

W czwartki, z uwagi na brak mięsa, 
można dostać tylko rybę. W sklepach, 
nie można w czwartki kupić mięsa, 
podobnie ma się rzecz z przeważają­
cą ilością restauracji.

Jeśli klient woli uniknąć stejka — 
kierując się poprzednimi doświadcze­
niami — ponieważ zapomniał zabrać 
z sobą tym razem piły, to może za­
mówić np. “Beef Straganoff,” mając 
pewność, iż nie będzie tu miał po­
ważniejszych trudności z konsump­
cją.

Na deser zamawia się zazwyczaj 
lody, pozycję w menu, z którą nie 
ma większych problemów. Soków nie 
można dostać, a wódka — bez popicia 
sokiem lub wodą — nie stanowi wiel­
kiej atrakcji.

Na potrawy oraz napoje czeka się 
od 20 min. do godziny. W tym czasie 
gość może przyglądać się kelnerowi, 
który stojąc w drzwiach kuchni, wy­
pala jednego papierosa po drugim.

W międzyczasie zamówione potra­
wy stygną, wystawione na bufecie 
kuchennym. Gdy gość wreszcie otrzy­
muje zamówione danie, ziemniaki są 
niedogotowane, a mięso jest rozgoto­
wane. Wszystko razem jest zimne.

Następnie otrzymuje się lody — na 
wpół roztopione wskutek przedwcze­
snego wystawienia na bufet kuchen­
ny (gdy kelner był zajęty podawa­
niem głównego dania).

Rachunek za posiłek, włączając na­
piwek oraz łapówkę, wyniósł $16.85. 
Klient nadal jednak jest głodny.

Jedyną rzeczą, jaka pozostaje, to 
udanie się do domu i przystąpienie 
do gotowania obiadu. *»

EMIL SVELLIS (tl. A. A.)

Kalendarzyk 
Posiedzeń

CZWARTEK, 8 CZERWCA
Tow. Im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP, zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 8 czerwca, w 
sali Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się ostatnie przedwa­
kacyjne posiedzenie Towarzystwa.

Początek posiedzenia o 7:30 wieczo­
rem. Sekretarz fin. będzie urzędował 
od 7 wiecz.

Prosimy o liczne oraz punktualne 
przybycie członków. — S. Pyka, sekr.

PIĄTEK, 9 CZERWCA

Oddz. Białego Orla, Ligi Morskiej 
nr. 18 zawiadamia, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w piątek 9 
czerwca, w sali 2532 W. Fullerton, 
o godz. 7 wiecz. Ponieważ będzie to 
ostatnie posiedzenie przed wakacja­
mi, prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie. Po załatwieniu naj­
ważniejszych spraw będziemy mieli 
skromne przyjęcie z okazji Dnia 
Matek i Ojców. — Stanisław Matla­
kowski, prezes; L. Latkowska, sekr.

NIEDZIELA, 11 CZERWCA
Klub Powiatu Rzeszów, na południo­

wej stronie miasta zawiadamia, że 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę 
11 czerwca w sali Melody of Love, 
4458 Fairfield, o godz. 2 po poł. Pro­
simy wszystkich o przybycie. — Fer­
dynand Piekarz, prezes; Bruno Dykiel, 
sekr.

Klub Pow. Jasło nr. 44 Związku 
Klubów Polskich będzie miał swe po­
siedzenie w niedzielę 11 czerwca 
w sali Związku Polek, 1309 N. Ashland. 
Prosimy członków o liczny udział w 
tym posiedzeniu, bo mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia. — Jan 
Kopeć, prezes; Józefa Sulimowska, 
sekr.

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe przedwakacyjne zebranie w nie­
dzielę, 11 czerwca, o godz. 2:30 po 
południu, w sali Nowa Polonia, 6103 
W. Belmont. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie. — Józef Babicz, 
prezes; Stanisława Modlińska, sekr. 
prot.
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Licencja z USA
Zjednoczenie Przemyślu Farma­

ceutycznego “Polfa” zakupiło w ame­
rykańskim koncernie American Cy- 
namid licencję na produkcję najnow­
szej odmiany syntetycznych nici chi­
rurgicznych — Dexon.

Dexon będą produkowały Poznań­
skie Zakłady Farmaceutyczne “Pol­
fa.” W 1980 r. “Polfa” rozpocznie 
produkcję na podstawie półproduktu 
licencjodawcy. W roku 1985 nici te 
będą już wytwarzane z krajowych 
tworzyw w nowo zbudowanym zakła­
dzie.

* Poszukuje Pracy
DOŚWIADCZONY mechanik samo­
chodowy, poszukuje pracy, zna się na 
blacharstwie. 778-0368.

Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Prefer English speaking person to 
care for 3 children & some house­
keeping duties.

Call for Interview
831-5144__________

POMOC do domu z zamieszkaniem. 
Własny pokój. Trochę angielskiego. 

272-1871

GOSPODYNI LUB 
PARA MAŁŻEŃSKA 

Odpowiedzialna, poważna pani 
lub para, częściowo na emerytu­
rze. Mąż może pracować tu, lub 
gdzie indziej. Nowoczesny dom z 
3 dorosłymi w okolicy Elmhurst. 
Własny pokój, łazienka. Dobra 
zaplata i utrzymanie. Stała praca. 

749-0834
jt Praca Żeńska

SECRETARY
Excellent typing skills, shorthand desirable. Salary 
commensurate with ability. Steady increments. 
Excellent company benefits. 8:30 a.m. to 5 p.m. 
Modem air conditioned office. Parking available. 

Call Man Taxer
538-4500 

MILTON JOHNS CO.
3920 S. Federal, Chicago________ __

TYPIST/BILLER
Small Pleasant Office. 

Experienced Preferred.
NEAR LOOP 

INSURANCE BENEFITS 
Division of Totes Inc. 

CALL MR. KAPLAN 
___  733-3603_______

WOMEN
General factory work. To operate 
brush machinery. Full time. Excel­
lent company benefits.

E. GORNELL & SONS, INC. 
2241N. Knox_______________ 489-2330

WAITRESSES
Experienced waitresses for lunch or 
dinner. Please apply.

HORWATH’S RESTAURANT 
1850 N. Harlem

Elmwood Park__________

RECEPTIONIST 
Receptionist — must be able to speak 
both Polish & English. Dental office. 
No experience necessary.

Call MRS. SANDERS
738-0762__________

BINDERY HELP
Need woman for printing shop — 
steady days. Good working conditions. 

Call or Apply 
HA 7-7626

______ 1112 S. Wabash___________

CAFETERIA 
HELP WANTED 

5 p.m. to 11:30 p.m. 
7 p.m. to 11:30 p.m.

CALL PAT
476-5422 or 585-9463
POTRZEBNA pani jako ekspedientka 
do sklepu z ubraniami. Musi znać 
język polski i angielski. Zgłoszenia: 
252-0661._________________________

jf Praca____________
' POSIADAMY PRACE FIZYCZNE

I UMYSŁOWE 
dla osób do 65 lat.

Irene’s Employment Agency 
__________ Tel. 631-8878_______ , 

KUCHARZ/KA NADZORCA 
Na pełen czas. Przyjemne warunki 
pracy. Świetna lokacja. Dobre świad­
czenia. Musi mówić po polsku i po 
angielsku. Dzwonić po umówienie.

CANTEEN CORPORATION 
St. Andrew Home (Niles) 

Pytać o panią Black 647-8749
Dajemy równe szanse każdemu m/f

RETAIL CLERKS
Full or part time — days. Loop cigar 
stores. Pleasant working conditions.

Mon. thru Fri. Apply 
MONROE CIGAR CO. 
412 S. Wells St., 4th Fir.

Wanted 
MEN AND WOMEN 

for general cemetery work. Apply in 
person:

BOHEMIAN NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulaski Rd.

BOOKKEEPER 
FULL CHARGE

EXPERIENCED
PERSON NECESSARY 

PERMANENT 
SALARY OPEN

CALL MR. SCHILLER 
722-2300

Na pełen i pół etatu dla 
janitora i janitorki. Nocna 
zmiana. Zgłaszać się osobi­
ście.

3033 W. Fletcher St.
583-9060

KSIĘGOWY/A 
Wolimy doświadczonych. Na 
pełen czas. W wieku — średnio 
30 lub 40 lat do pracy w biurze, 
w dziale księgowości. Zapłata 
wyższa, niż przeciętnie. Przy­
jemne warunki pracy. Zatrud­
niamy dobrych Polaków.

Dzwonić 523-4325

Praca Janitorska
Kobiety i mężczyźni na pełen 
czas, lub pół etatu. Północ i 
południe miasta. Dzwonić od 9 
rano do 12 w południe.

725-5055
-fr Praca Męska

NARZĘDZIOWIEC
MASZYNISTA 00 NARZĘDZIOWI*

POMOCNIK 00 NARZĘDZIOWNI

Muszą mieć własny środek komunika­
cji. Mówimy po polsku. Płatne wakacje, 
święta, ubezpieczenie i godziny nadlicz­
bowe.

NICE TOOL & MFG. CO. 
1739 Chestnut, Glenview 

__________724-1190__________ 

SHEAR MAN 
Must be experienced in all phases of 
shearing including set-up & operate, 
unloading trucks & steel storage, north 
side location. Must speak English.

CALL
525-7825

DOŚWIADCZONY OPERATOR FREZARKI 
(Milling Machine Operator)

Musi umieć czytać rysunki techniczne. 
Dobre warunki pracy. Dużo nadgodzin.

★ Praca Żeńska

LADY FOR 
KITCHEN WORK 

Part-time. Days & weekends.
Must speak English. 

PHONE: 282-6106

POSZUKUJĘ barmanki na pół etatu. 
282-5692

SECRETARY 
La Salle St. Firm 
Seeks secretary, experience 
preferred but not required. 
Excellent salary, benefits & 
bonus.

Can 782-1474

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS

4517 W. Thomas St. 276-1760
_______ Pytać o Dick Rajner_______

CIEŚLA, DOŚWIADCZONY, 
STAŁA PRACA 

przerabianie, musi mieć swoje narzę­
dzia i własną transportację. My jesteś­
my 40 lat w interesie.
______ 584-7420 o każdej porze.______  

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time) 

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673

GENERAL OFFICE 
PUBLISHING COMPANY 

Excellent beginning opportunity for shorp High 
School Grad, to grow with rapidly expanding 
out-door magazine.
Work with young, dynamic staff, where you’ll 
meet interesting creative people. Variety of 
duties. Typing required. Call:

REX RYAN 252-0107
An Equal Opportunity Employer MF g 0604

if Praca Męska ★ Praca Męska

MACHINE OPERATORS
Precision machine tool manufacturer is looking for experienced 
machinists for:
• AUTO SCREW MACHINE • 0. D. GRINDER
• (multi spindle) • ENGINE LATHE
• UNIVERSAL MILL • BROACH

Also required:
• MACHINE REPAIR-MAINT. MECHANIC

• INSPECTOR
All jobs require ability to read blueprints, measuring instruments, and 
perform own setups. Excellent starting rate and full company paid 
benefits. Good public transportation.

THE BENDIX CORP.
Industrial Tools Div. 

Employee Relations Dept. 
247-5900 

1901S. Rockwell, Chicago, 01.60608
An Equal Opportunty Employ ar

PLASTICS EXTRUSION 
SET-UP MEN

Experienced Set-Up Men needed for 
rigid profile and shape extrusions. 
Will consider qualified trainees. Top 
wages. Permanent. Should speak some 
English.

MIDLAND PLASTICS 
2901N. Sheffield 

248-2561

MECHANIKÓW
Potrzebni mechanicy samochodowi z 
praktyką do 4-ech lat, na amerykań^ 
skich i zagranicznych autach. Muszą 
mieć własne narzędzia. Oraz otwarcie 
do naprawiania karoserii i błotników 
oraz malowamia. Musi mieć własne 
przyrządy. Telefonować po polski! 
pytać 0 menażera. 539-0773

ALBANY PARK 
SERVICE INC. 
2919 W. Lawrence

MR. ANDY lub 
MARK MARSZE LIK

PRINTER/PRESSMAN
Exp. only, Vertical/Kluge. Cam or 
offset. Exp. helpful but not nec. Full 
or pt. time. Retirees welcome. W. side 
location. Immed. opening. Call Dave. 
287-2210 or 287-2232

MENNEEDED
Wholesale frozen & fresh food distrb. 
needs dependable men for order filling 
& food processing wk. Union hse., no 
exp. nec., will teach. Must read & 
write English.

Apply Box 1038
225 W. Washington, Chgo. 60606

“CUSTODIAN” dla CONGREGATION 
KOLEMETH 

w Skokie
Musi być chętny do pracy w czasie weekendów, 
d) godzin tygodniowo plus godziny nadliczbowe. 
Dzwonić po angielsku:

673-3370 
jeżeli nie ma odpowiedzi to;

874-0425

MECHANIC
Must be able to drive truck. 
Good transportation. Must 
speak some English. Free in­
surance. Day time hours, 8 
a.m. to 4 p.m. with plenty of 
overtime.

Call ED LATA
225-7373

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS & SET UP MEN 

Exp. men needed to set up & oper. 
B & S automatics. Full or pt. time, 
steady work, plenty o.t., pd. hosp., 
insur., & extra ben.

DURITE SCREW CORP.
1817 N. Long Chgo., Ill. 622-3410

MANAGER/JANITOR
Should speak English. Good responsi­
ble person with some experience in 
maintenance.

CALL 561-8400 MASZYNISTA
Poszukujemy dobrego, doświadczone­
go MASZYNISTY DO NARZĘDZIO­
WNI (Tool room) do składania, wyko­
nywania części, do pracy przy matry­
cach. Warsztat w mieście. Pierwsza 
zmiana. Ochładzany lokal, najwyższa 
zapłata i świadczenia firmowe.

Embosooraph Co. 
1430 W. Wrighfwooa 472-6660 

prosić 0 p. L. Frizane

MASZYNIŚCI
Poszukujemy tokarzy i frezarzy (Lathe 
hands and Milling Machine Opera­
tors). Tylko doświadczeni. Mówimy 
tu po polsku.
BEST MACHINE & WELDING CO.

287-2038
POTRZEBNY doświadczony forman 
do firmy budowlanej. Musi mówić, 
pisać i czytać po angielsku. 472-8171.
Drill Press and Turret Lathe

Operators. Experienced. 
Dayshift, benefits.

ESSO TOOL & ENG. CO. 
4818 W. Division 

MĘŻCZYZNA do lekkiej pracy. 
261-7463

, Potrzebni

MĘZCZYZNI 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKI
Najlepsi fachowcy tylko. Muszą 
mówić po angielsku. Praca stała, 
dobra zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL
KITCHEN and BATHS
8210 W. 47th Street Lyons, Ill.

6 bloków od Harlem Ave.

MAN —PART TIME
Days & Weekends 

Kitchen work, dishwashing & de­
livery, able to drive.

Must speak English
PHONE: 282-6106

BRICKLAYER
Experienced Mason
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave. 
(An Equal Opportunity Employer)

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

AUTOMATIC
SCREW MACHINE 

OPERATORS 
Experienced operators & set-up 
men to run Davenports or Acme- 
Gridleys.
Excellent working conditions and 
benefits
DAYSONLY OVERTIME

Apply in Person 
MACHINERY 

PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Potrzeba

JANITORA
DO OGOINEJ PRACY PRZY 

KONSERWACJI BUDYNKU.
Wszystkie świadczenia. Proszę 
zgłaszać się osobiście od 8 rano 
do 3 po południu do

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO

1201N. Milwaukee 
(narożnik ul. Division)

Potrzebni 
MĘŻCZYŹNI 
z doświadczeniem na 3 dni w 
tygodniu do pracy w wędliniarni 
w kuchni. Praca dorywcza. Dobra 
zapłata. — Północno-zachodnia 
dzielnica. Zgłaszać się w ciągu 
dnia dzwoniąc na numer

631-8435
Mówimy po polsku.

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY 0 PIWNICE 0 KUCHNIE

0 ŁAZIENKI 0 DODATKOWE POKOJE 0 FUGOWANIE 
0 MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

0 ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Domy
EDISON PARK

Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.

KAESER & KAESER 
REAL ESTATE 

7735 Milwaukee Ave.
967-6666

* KANALIZACJA

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani 

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

jf Do Wynajęcia
FRANCISZKOWO. Od zaraz. Dwa 
mieszkania nieumeblowane — jedno 
z 3 sypialniami w basemencie, ostat­
nio odnowione, $120.00 plus depozyt; 
drugie na poddaszu częściowo ume­
blowane 2 pokoje kawalerskie z ła­
zienką $100 włączając gaz i elektrycz­
ność. Telefonować 283-0184, Kava Re­
staurant, 10 rano-9 wieczór.

JACKOWO, nowoczesne 5 pokoi dla 
dorosłych. 525-3650.________________
3% POKOI ogrzewane nieumeblowa­
ne, 3 piętro do wynajęcia od zaraz. 
2520 N. Sawyer. $140 miesięcznie.

___ ________ 588-7792.____________
PRZYJMĘ panią na wspólne miesz­
kanie. 4025 N. Kolmar.

SYPIALKA z używalnością mieszka­
nia, inteligetnej osobie. Bez nałogów. 
489-6184, wieczorami.______________
6 POKOI do wynajęcia. Nieogrzewane. 
Rodzinie z jednym dzieckiem lub star­
szym osobom. $140 miesięcznie. 1838 N. 
Marshfield. 625-4337._______________
4 POKOJOWE mieszkanie, 1 sypial­
nia. Okolica: Belmont — Kedzie. $135 
plus użyteczności. 489-6474._________
2x4 POKOJOWE mieszkania do wy­
najęcia i 3 pokoje do wynajęcia. Czy- 
ste. 235-7805 dzwonić wieczorem. ___
NA JACKOWIE 2 mieszkania po 6 
pokoi każde. Na drugim i na 3-im 
piętrze. Ogrzewane. Dzieci mile wi­
dziane. Bez zwierząt. 252-1788.______
6 POKOI do wynajęcia na południowej 
stronie miasta. $130 miesięcznie. 
Dzwonić po 5-tej 376-7461.___________

DARMO 
WŁAŚCICIELE DOMOW - 
Znajdziemy Wam lokatorów. Nie ma 
kosztów ani zobowiązań. Dzwonić: 

745-8718
_______ od 9 rano do 8 wiecz._______
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane. 
2649 N. Washtenaw. $265. AR 6-6577.
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA
6 pokoi, 3 sypialnie, 2 dzieci OK. Kom­
pletnie odnowione. BEZ ZWIERZĄT. 
Północny zachód Chicago. Depozyt 
asekuracyjny wymagany.

772-2021

* USŁUGI
POTRZEBUJESZ pomocy elektryka. 
Dzwonić wieczorem, 276-5944.

Usługi Krawiectwa Damskiego 

“LUBLINIANKA” 
Przyjmę różne szycia damskie 

i skracanie spodni.
486-3526

if Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

jf Praca Męska
POTRZEBNA POMOC

MĘSKA
Krawiec do drobnych przeró­
bek z doświadczeniem.

Tel. HU 64598
MAINTENANCE 

ENGINEER
90,000 sq. ft. Glenview office building. 
Must have experience and references. 
Call weekdays for an appointment 

564-5454

BELMONT - HARLEM 
Budynek (dla teściów) kompletnie od­
nowiony wewnątrz i na zewnątrz. Dom 
otwarty w niedzielę 2 — 6 wiecz. 

Po umówienie dzwonić 
736-0015

6600 POI .NOC - 6600 ZACHÓD
Obity aluminium bungalow z 3- 
pokojowym mieszkaniem dla te­
ściów. Kryta weranda. Gazowe 
ogrzewanie sprężonym powie­
trzem. Drewniany garaż na 2 
auta. Podatki niżej $500. Na pod­
daszu można zrobić pokoje. Do­
chód z “garden apt.”. $200 mie­
sięcznie. Cena $69,900.

pani ANNA NOWAK 

BEN GARTH 
REALTY & BUILDERS, INC. 

5719 W. Irving Park Rd.
792-1424 lub 282-3600

★ Przeprowadzki
Licencjowonowana, ubezpieczona 

i doświadczona
POLSKA FIRMA PRZEWOZU 

MEBLI I TOWARÓW 
CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Teł.: 685-9114lub 235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567
od 8-e j do 8-e j wieczorem.

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble 
__________ Tel. : 384-3322

i.W MOTELE
MOTEL 25 jednostek na sprzedaż 
przez właściciela w Phoenix, Arizona, 
Cena $90,000 — 29% wpłaty. Przej- 
miemy kontrakt. Dzwońcie: collect, 
lub piszcie: Angela Motel, 2114 W. 
Buckeye Road, Phoenix, Arizona, 
85009. Telefon (602 ) 252-1265.

★ Interesy

“UWAGA”
Do sprzedaży BIURO PODROŻY na 
południowej stronie miasta, po infor­
macje prosimy dzwonić tel. 925-6201.

jf MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.. .............. $198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”.....................................$58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania....... $95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $285
Materace..................  $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................. $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
lodówki lubzamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni.................................... 22.^"
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru..............................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem).............. .................. $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty,. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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3 Osoby Zabite w Trzech 
Wypadkach Na Przedmieściach

We wtorek rano wydarzyły się w 
rejonie Chicago trzy osobne wypadki 
drogowe, w wyniku których trzy oso­
by, w tym 30-letnia przyszła matka, 
poniosły śmierć. Dwa z tych wypad­
ków, wydarzyły się w podmiejskiej 
miejscowości Elmhurst.

Ciężarna kobieta, zamieszkała pod 
adresem 802 Cora St., w Joliet, pani 
Cynthia Wister, przewieziona została 
do szpitala Elmhurst Memorial, gdzie 
stwierdzono zgon. Prowadzone przez 
nią auto — gdy jechała w kierunku 
południowym po szosie nr. 83 — ude­
rzone zostało przez samochód jadą- 
cy w kierunku zachodnim, w pobli­
żu North Ave. Kierowca auta, które 
ją uderzyło, 20-letni Arthur Wheelock, 
1514 Norman St., Palatine, uciekał 
z miejsca poprzedniego wypadku, któ­
ry wydarzył się o trzy minuty wcze­
śniej u zbiegu ulic North Ave. i York

Poszukiwania Sprawców
Policja poszukuje sprawców mor­

derstwa 18-letniej kobiety znalezionej 
bez życia we własnym mieszkaniu. 
Jest nią Patricia Hamilton. Oprócz 
ofiary w mieszkaniu znajdował się 
jej 2-letni syn, który spal w sypialni. 
Przypuszcza się, że morderca wszedł 
do mieszkania swej ofiary przez okno.

St., tj. o milę odległości od miejsca, 
gdzie zdarzył się opisany wypadek.

Wheelock znajduje się w stanie kry­
tycznym w szpitalu w Elmhurst.

W drugim wypadku, jaki wydarzył 
się również w Elmhurst, zginął 22-let- 
ni Carlo Salvo, 321 Hale St., Addi­
son. Prowadzony przezeń samochód 
został uderzony przez auto, którym 
kierował 26-letni Theodore Voiges- 
berger, IL., zamieszkały pod adre­
sem 20 W. 465 Marloboro St., w Lom­
bard. Oba samochody zostały wy­
wrócone, przygniatając Salvo. Trzech 
pasażerów znajdujących się w jego 
samochodzie, doznało lekkich obra­
żeń.

Również kierowca drugiego auta, 
Voigesberger, doznał lekkich obrażeń 
i został opatrzony w szpitalu. Został 
on oskarżony o niezredukowanie szyb­
kości — wobec okoliczności na szo­
sie.

Trzeci wypadek wydarzył się na 
szosie IL. Hwy 19, w pobliżu miej­
scowości Hanover Park. W wypadku 
tym śmierć poniósł 21-letni John 
Wendlen, z New Berlin, Wis. Zgon 
jego stwierdzono w szpitalu Sherman 
w Elgin. Prowadzony przezeń samo­
chód zderzył się z autem kierowanym 
przez 28-letniego Richarda Davis’a 
ze Streamwood, IL.

Decyzja w Sprawie Medicare
Sędzia sądu federalnego wydał za­

rządzenie wstrzymujące na jakiś czas 
opublikowanie listy lekarzy, którzy 
udzielają porad pacjentom na Me­
dicare. Listę taką chciał ogłosić U.S. 
Department of Health, Education and 
Welfare.

Sędzia Stanley Roszkowski wydal 
swą decyzję po wysłuchaniu wypo­
wiedzi przedstawicieli organizacji le­
karskiej, American Medical Associa­
tion. Organizacja ta wystąpiła do są­
du z żądaniem wstrzymania, a na­
wet zabronienia publikowania takiej 
listy. Lista ta miała szczegółowo wy­
mienić wszystkich lekarzy, którzy 
otrzymali pieniądze od Medicare za 
udzielenie porad lekarskich lub lecze­
nie pacjentów. Miano też podać wy­
sokość honorarium lekarskiego.

W 1975 roku opublikowano taką 
listę i publikacja ta wywołała duże 
poruszenie zarówno wśród lekarzy jak 
i wśród społeczeństwa. W dodatku, 
lista z 1975 r. zawierała bardzo dużo 
nieścisłości. Oburzenie społeczeństwa 
wywodziło się z wiadomości o wyso­
kich honorariach lekarskich i o ol­
brzymich sumach pieniędzy, jakie 
otrzymali niektórzy lekarze.

AMA w swym żądaniu podkreśli­
ło, że opublikowanie takiej listy jest 
sprzeczne z konstytucyjnym prawem 
do tajemnicy osobistej.

Podobno HEW miało zamiar opu­
blikować listę, która będzie zawiera­
ła nie tylko nazwiska lekarzy, ale 
również aptekarzy, szpitale i kliniki 
usługujące pacjentów Medicare.

W Kolejce Postrzelono Policjanta
Wczoraj w godzinach wieczornych, 

trzech pasażerów kolejki miejskiej 
postrzeliło policjanta. Cała sprawa 
rozpoczęła się tym, że trójka męż­
czyzn, która wsiadła do kolejki w po­
bliżu ul. Lake odmówiła zapłacenia za 
przejazd. Jeden z nich wyciągnął re­
wolwer i zagroził zarówno kondukto­
rowi jak i pasażerom jadącym w wa­
gonie. Wśród pasażerów obecny był 
policjant Harold R. Martin 47. Powie­
dział on, że jest policjantem i próbo­
wał interweniować. Osobnik trzyma­
jący rewolwer oddał kilka strzałów w 
kierunku Martina. Cała trójka zatrzy­
mała następnie pociąg i uciekła 
wzdłuż torów.

Martin otrzymał kilka ran postrza­
łowych w tył głowy, w ramię i w po­
śladek. Został on przewieziony do 
szpitala Mount Sinai, gdzie poddano 
go operacji. Stan jego zdrowia jest za­
dawalający.

Policjanci, którzy przybyli na miej­
sce wypadku udali się natychmiast 

w pogoń za uciekinierami. Bandyci 
zabrali ze sobą rewolwer postrzelone­
go policjanta. Wyłączono na jakiś 
czas prąd na linii kolejki.

Dochodzenia dalej trwają. Policja 
przesłuchuje wielu pasażerów, którzy 
byli świadkami zajścia. Zatrzymano 
również cztery osoby podejrzane o 
udział w zajściu.

Martin znajdował się w drodze do 
domu z pracy. Podjął się on dodat­
kowej pracy jako strażnik w Chicago 
Public Library. W policji, należy do 
oddziału przeznaczonego do pilnowa­
nia bezpieczeństwa na pojazdach 
CTA.

Dla przypomnienia należy tu do­
dać, że w Radzie Miejskiej utworzono 
specjalną Komisję, której zadaniem 
jest zbadanie systemu bezpieczeń­
stwa na pojazdach CTA. Pierwsze 
przesłuchania w tej sprawie nazna­
czone są na najbliższy poniedziałek. 
Na czele tej Komisji stoi aiderman 
George J. Hagopian z 30 wardy.

NOWY YORK — Diane Tedrik uległa wypadkowi w czasie pokazu 
akrobatycznego w dzielnicy Manhattan 1 czerwca. Miała ona 
zawisnąć na wysokości 100 stóp na linie, trzymając się jedynie 
uchwytu zębami. Niestety, pokaz nie udał się i Diane runęła w 
dół. W upadku złamała obie nogi. Znajduje się obecnie w szpitalu.

(UPI)

WASHINGTON — Premier rządu Turcji Bulent Ecevit (po prawej) 
spotkał się z kongresmanem elementem Jerrym Zabłockim, 
przewodniczącym Kongresowego Komitetu Spraw Zagranicznych. 
Spotkanie to miało miejsce na Kapitolu 2 czerwca. (UPI)

Ułomna Matka Poszukuje
Zbiegłego z

Zamieszkała we Frankfort, Ill., pa­
ni Shirley Betts czyni rozpaczliwe 
wysiłki, by skontaktować się ze swym 
15-letnim synem, który zbiegł z domu 
przed tygodniem. Chodzi jej jedynie o 
przekazanie krótkiej wiadomości — 
czterech słów: zdałeś pomyślnie egza­
min ( w jęz. angielskim — 4 słowa).

Pani Betts uważa, iż syn jej, Krzysz­
tof, najprawdopodobniej w ogóle nie 
uciekałby z domu, gdyby wiedział, że 
zdał egzamin ze znajomości Konstytu­
cji — pomyślnie. Egzamin, ten, który 
syn pani Betts próbował zdać bez po­
wodzenia, trzykrotnie przed tym, sta­
nowi warunek przyjęcia do szkoły 
średniej.

“Ma on przy sobie małe radio 
tranzystorowe. Modlę się, aby słuchał 
radia i usłyszał wiadomość o zdaniu 
przez siebie egzaminu”, mówi pani 
Betts.

Krzyś opuścił dom rodzicielski w 
dniu 26 maja. W dniu tym zatelefono­
wał do kierownika szkoły, Summit

Znaleziono Zwłoki
Wczoraj znaleziono zwłoki jednego 
z nastolatków, którzy zaginęli sie­
dem tygodni temu w czasie wyciecz­
ki kajakarskiej na jeziorze Geneva. 
Ofiarą jest 17-letnia Jeanne Jacobs 
z Wood Dale. Władze miasteczka 
Lake Geneva wznowiły poszukiwania 
za dwoma pozostałymi nastolatkami, 
którymi są: 16-letni Thomas Wallace 
z Lombard, i 17-letni Thomas Brown 
z Wood Dale.

Domu Syna
Hill Junior High School i oświadczył 
— udając swego ojca — że nie będzie 
tego dnia w szkole. Poprosił o uspra- 
wieli wionę zwolnienie.

Rodzice nie mieli od niego od tej 
pory żadnej wiadomości. Koledzy 
Krzysia twierdzą, że udał się on na 
południe. “Jeden z jego przyjaciół 
powiedział, że do St. Louis, inny wy­
mienił stan Alabama, jeszcze inny — 
Południową Karolinę”, mówi pani 
Betts. “Wszyscy oni są jednak zgodni 
co do jednego, że kieruje się on na 
południe, wzdłuż torów kolejowych, 
być może będzie chciał skorzystać z 
przejeżdżającego pociągu.”

Matka chłopca dodała, iż stan jej 
zdrowia (jest ona ułomna i porusza 
się przy pomocy wózka na kółkach) 
zdecydował w pewnym stopniu o de­
cyzji podjętej przez Krzysia.

“Zawsze byliśmy w dobrej komity­
wie, twierdzi pani Betts, lecz począw­
szy od czerwca ub.r., gdy zaczęłam 
korzystać z pomocy wózka, począł 
mnie ignorować. Ostatnie trzy tygod­
nie, przed opuszczeniem przezeń do­
mu, przebywałam w szpitalu. Wiedział 
on tym, że w piątek wracam do domu. 
Być może miało to jakiś związek z 
opuszczeniem przezeń domu”.

Krzyś waży 120 funtów i ma 5 stóp i 
5 cali wzrostu. Ubrany był w dżinsy 
koloru jasno-błękitnego, tenisówki i 
dżinsowy żakiet z naszytym na nim 
emblematem tygrysa na plecach.

Jak twierdzi matka, chłopiec miał 
przy sobie nie więcej, niż $40.

Uduszono 5-letniego Chłopca 
w Północno-Zachodniej Dzielnicy

Na północno-zachodniej stronie 
miasta znaleziono nagie zwłoki 5- 
letniego chłopca, który zaginął w po­
niedziałek wieczorem. Zwłoki dziecka 
znalezione zostały w zbiorniku na 
śmieci w odległości zaledwie bloku od 
jego domu.

Jak oświadczyły władze policyjne, 
zamieszkały pod adresem 4158 W. 
Armitage, Patrick Chavez, został 
uduszony.

Zwłoki chłopca, owinięte w koc, 
znaleziono w zbiorniku na śmieci koło 
domu, pod adresem 2017 N. Kedvale, 
od strony zaułka.

Ojciec chłopca, 28-letni Patrick Sr., 
oświadczył, iż po raz ostatni rodzina 
widziała Juniora około godz. 8:30 
wiecz. w poniedziałek. Chłopiec bawił 
się ze swym kolegą.

Patrick Sr. dodał, iż chłopiec wi­
dziany był nieco później przez wła­

ściciela okolicznego sklepu, który wi­
dział Patricka Juniora “ze starszym 
osobnikiem” w tawernie, mieszczącej 
się u zbiegu ulic Keeler i Armitage.

Władze policyjne prowadziły za 
chłopcem poszukiwania od chwili 
zgłoszenia go przez matkę jako za­
ginionego, tj. od godz. 10 wiecz. w 
poniedziałek.

Państwo Chavez mają jeszcze jedno 
dziecko, 7-letnią Tammy.

Matka chłopca oświadczyła, iż syn 
jej nie zaczepiał nieznajomych, lecz 
odpowiedziałby nieznajomemu, gdy­
by został zaczepiony.

Okoliczni mieszkańcy są silnie prze­
jęci zamordowaniem dziecka, tym 
więcej, iż podobny wypadek wydarzył 
się w tej okolicy przed rokiem.

Ojciec chłopca zatrudniony jest 
jako robotnik w firmie D. Gottlieb & 
Co., 165 W. Lake w No łhlake.

Wybuchają Bomby w Illinois
Nasz Stan Na Drugim Miejscu Po Kalifornii

Departament Skarbu opublikował 
dane statystyczne dotyczące wypad­
ków podkładania bomb i ich wybuchów 
w całym kraju w roku 1977.

Jak wynika z tego raportu, Illinois 
zajęło drugie miejsce w skali krajo­
wej, mając na swym koncie 211 wy­
padków. Na pierwszym miejscu upla­
sowała się Kalifornia, w której miały 
miejsce 311 wybuchy. Stany sąsiadu­
jące z Illinois zanotowały mniejszą 
ilość wybuchów bomb i tak': Michigan 
— 89, Indiana — 37, Iowa — 21, 
Minnesota 15 i Wisconsin 14.

W zestawieniu raportu krajowego, 
rok 1977 był bardziej tragiczny niż 
rok poprzedni. Zanotowano bowiem 
aż 1058 wybuchów. Jeżeli dodamy do 
tego wybuchy, które nastąpiły na sku­
tek przypadku to liczba ta osiągnie 
cyfrę 1797. Te same przypadki w r. 
1976 wyrażają się liczbami 870 i 1642.

Badając miejsca wybuchów, stwier­
dzono, że najczęściej zdarzają się one 
w prywatnych rezydencjach miesz­
kańców kraju. Na drugim miejscu 
znajdują się przedsiębiorstwa, później 
pojazdy mechaniczne, instytucje nau­
kowe, a na samym końcu skrzynki 
pocztowe.

Najważniejszym powodem do zem­
sty w formie podłożenia bomby wy­
dają się być zatargi związane z kon­
fliktami dotyczącymi pracy. W roku 
ubiegłym powodem nr. 1 był wan­
dalizm.

Pocieszające są jednak statystyki 
dotyczące wypadków śmierci na sku­
tek wybuchu bomb. Rok 1977 zaznacza 
się znacznym zmniejszeniem tych wy­
padków ( z 46 na 38). Zmniejszyły 
się również straty poniesione przez 
wybuchy. W roku 1976 wynosiły one 
$12.1 milionów, a w 1977 $11.3 milionów.

Więźniowie Łamią Przepisy
Powiatowa Lawa Przysięgłych po­

stawiła w stan oskarżenia 33 więźniów 
z Więzienia Powiatowego, podlegają­
cych tzw. programowi zwalniania do 
pracy (work-release). Program ten 
polega na tym, że więźniowie ci mogą 
opuszczać więzienie każdego ranka i 
udawać się do pracy w firmach miesz­
czących się poza więzieniem. Oskarże­
ni więźniowie nie przestrzegali tego 
nakazu i wielu z nich “wybrało wol­
ność.” Podobno w miesiącu maju aż 
48 więźniów nie wróciło do więzienia.

Przedstawiciele więzienia przyznali 
w piątek, że nie są w stanie zapobiec 
takim ucieczkom. Dyrektor więzienia 
powiedział, że trzech pracowników 
więziennych odpowiedzialnych za 325 
więźniów nie jest w stanie przypilno­
wać każdego z nich. Nie mogę nawet 
definitywnie stwierdzić, którzj z ucie­
kinierów są znów w więzieniu.

Program pracy poza więzieniem 
spotyka się z ostrą krytyką. Okazuje 
się, że wielu więźniów, którzy powin­
ni się znajdować w zakładach pracy 
wykorzystuje ten czas na dokonywa­
nie napadów rabunkowych.

Tydzień temu złapano 28-letniego 
więźnia rabującego prywatne domy 
w czasie rzekomej pracy.

Programem tym objęci są więźniowie 
na polecenie sądowe. Przedstawiciele 
więzienia są zdania, że sędziowie ty­
pują złych kandydatów do tego pro­
gramu. Wśród 33 więźniów ostatnio 
oskarżonych o ucieczkę, znajduje się

“Poland Water”
— Woda Mineralna 

Ze Stanu Maine
“Poland Water”, woda ta nie pocho­

dzi bynajmniej — jakby można to 
wnosić na podstawie nazwy — z Polski, 
lecz z mało znanej miejscowości, poło­
żonej na wschodnim krańcu Stanów 
Zjednoczonych — Poland Springs, w 
stanie Maine.

Swego czasu miejscowość Poland 
Springs uważana była za luksowe 
letnisko, do którego zjeżdżali się je­
dynie najbogatsi. Obecnie właściciel, 
twierdzi, że jest to po prostu “biały 
słoń”.

W Poland Springs, Me. produkowana 
jest przez firmę Poland Springs 
Bottling Co. szeroko znana woda mine­
ralna, podobno posiadająca właściwo­
ści lecznicze.

Jak głosi legenda, chory wół, który 
napił się dawno temu wody z tego 
źródło, całkowiecie wyzdrowiał. Gdy 
zwierzę zostało ubite na mięso, stwier­
dzono, że cierpiało kiedyś na dolegli­
wości, wątroby, które zostały zale­
czone.

“Poland Water” otrzymała pierwszą 
nagrodę na Międzynarodowej Wysta­
wie w Chicago w r. 1893.

Trudno stwierdzić w jakim stopniu 
skuteczne są właściwości lecznicze 
wody mineralnej, butelkowanej w zna­
nym ongiś uzdrowisku w stanie Maine, 
jedno jest wszakże pewne, iż produk­
cja wzrosła niewspółmiernie: gdy 
dawniej rocznie sprzedawano tylko 
135,000 galonów, obecnie rozchodzi 
się 1.5 miliona galonów “Poland 
Water”.

Domaga Się Posady
Były pracownik agencji zajmującej 

się opieką nad dziećmi “social work­
er”, pracownik socjalny, zwolniony z 
kary za zabójstwo, jako obłąkany, 
domaga się od władz przywrócenia 
mu utraconej posady.

William J. Coughlin 32, fatalnie po­
strzelił Thomasa J. Sitowskiego w 
marcu 1976 r, ojca 15 letniej dziew­
czynki, która przebywała pod opieką 
Coughlina. Sitowski był oskarżony o 
złe traktowanie swego dziecka.

W czasie rozprawy o zabójstwo, 
Caughlin został oddany do zakładu dla 
umysłowo chorych. Sąd orzekł, że nie 
był on w pełni władz umysłowych w 
chwili zabójstwa. Po odsiedzeniu roku 
w szpitalu został zwolniony, jako zdro­
wy.

Twierdzi on teraz, że nie może ani 
otrzymać żadnego zatrudnienia, ani 
pobierać zapomogi przyznawanej bez­
robotnym.

Przesłuchania w tej sprawie trwają 
dalej.

Marihuana Niebezpieczna
Jeden z dentystów, Robert R. Ner- 

sasian z Uniwersytetu w Bostonie 
ostrzegł pacjentów, którzy przed pój­
ściem do dentysty palą marihuanę. 
Podobno zawiera ona w sobie pewne 
środki chemiczne, które w połączeniu 
z lekami dawanymi przez dentystów 
zagrażają zdrowiu. Mogą powodować 
przyspieszenie bicia serca, omdlenia. 
Są to objawy niebezpieczne dla życia.

Dlatego też ci wszyscy, którzy uży­
wają tego narkotyku powinni wstrzy­
mać się o niego przynajmniej na ty­
dzień przed wizytą u dentysty. 

jeden, który odsiaduje karę więzienia 
za próbę morderstwa, siedmiu za ra­
bunki, czterech za kradzież, a sześciu 
Za włamania.

Dwóch asystentów Prokuratora 
nazwało ten program kompletnym 
fiaskiem. Prosili jednak, aby nie 
ujawnić ich nazwisk.

Wyzysk Osób 
Upośledzonych 

Fizycznie
Aid. Dick Simpson (44 warda) zażą­

dał w poniedziałek w Radzie Miejskiej 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
“horendalnych” cen, jakie płacić mu­
szą upośledzeni fizycznie obywatele 
— za prywatne środki transportacji.

Simpson stwierdził, że przeprowa­
dzone niedawno śledztwo w zakresie 
praktyk stosowanych przez prywatne 
firmy przewozowe, które specjalizując 
się w przewożeniu upośledzonych pod 
względem fizycznym obywateli, liczą 
sobie jednorazowe stawki, sięgające 
do 15 dolarów — za zapewnienie 
transportacji w jedną tylko stronę.

Aiderman z 44-tej wardy dodał, iż 
Biuro Mayora d/s Starszych Wiekiem 
i Upośledzonych Fizycznie Obywateli, 
zapewnia podobne usługi w zakresie 
transportu. Biuro to nie dysponuje 
wszakże dostateczną ilością pojazdów.

Simpson wysunął postulat przepro­
wadzenia śledztwa w tej materii 
krótko po tym, jak Komitet Finansowy 
Rady Miejskiej zatwierdził zarządze­
nia wydane przez mayora Bilandica. 
W myśl tego zarządzenia pojazdy 
służące do przewożenia osób upośle­
dzonych fizycznie, byłyby zwolnione 
od obowiązku uiszczania opłat za na­
lepki miejskie.

Aid. Simpson pochwalił nowe zarzą­
dzenie, dodając, iż miasto powinno 
uczynić więcej, by dopomóc upośledzo­
nym fizycznie.

Ucieczka Więźniów
W drodze powrotnej z sądu do wię­

zienia, sześciu więźniów zdołało uciec 
z karetki więziennej. Zbiegli oni w 
okolicach ulic Independence i Roose­
velt. Wszyscy uciekinierzy byli przy­
kuci do siebie, parami, za pomocą 
kajdan.

Policja zdołała złapać dwóch. Po­
szukiwania za pozostałą czwórką 
trwają.

Szofer Autobusu Raniony 
Przez Wandali

We wtorek autobus CTA wpadł na 
ścianę budynku mieszczącego krę- 
glamię przy 1851 W. Irving Park. 
Kierowca autobusu stracił kontrolę 
nad kierownicą, kiedy został uderzo­
ny kamieniem. Wypadek był tak po­
ważny, że musiano przecinać metal 
maski autobusu, aby wyciągnąć kie­
rowcę. Jest nim 35-letni Dong Soo 
Park. Przebywa on obecnie w szpitalu.

Zginął w Wypadku
We wtorek w wypadku samochodo­

wym, który wydarzył się na drodze 
Illinois 19 zginął 21 letni mieszkaniec 
New Berlin, Wise. John Wendlend.

Kierowca drugiego samochodu 
Richard Davis, jego żona Dianne i 
syn, zostali przewiezieni do kliniki w 
Elk Grove Village. Syn musial pozo­
stać i poddać się leczeniu. Małżeństwo 
zostało wypuszczone. Wypadek miał 
miejsce w Hanover Park.

Ewakuowano 70 Osób
W nocy z poniedziałku na wtorek 

wybuchł pożar w hotelu Jackson. Pożar 
ten był dość poważny. Na skutek 
płomieni zawalił się dach czteropię­
trowego budynku. Na szczęście wszy­
scy mieszkańcy hotelu zostali urato­
wani.

Jeden ze strażaków znajduje się w 
szpitalu. Stan jego zdrowia jest zada­
walający. Uległ on zaczadzeniu.

Pożar powstał prawdopodobnie na 
skutek niedopałka od papierosa w 
łóżku. Straty oblicza się na $75,000.

Złapano Uciekiniera
Więzień, który uciekl z Więzienia 

Powiatowego jeszcze w niedzielę, zo­
stał złapany we wtorek. Jest nim 
Francis Scott, 25. Uciekł on w czasie 
przechadzki po podwórzu więzien­
nym. Przełazi po prostu przez płot 
okalający podwórze więzienne o kilka 
kroków od wieży strażnika.

Pożar
w Składzie z Drzewem
We wtorek rano pożar zniszczył 

doszczętnie skład drzewa Century 
Lumber Co., mieszczący się przy 
2785 N. Clyboum Ave. Jeden ze straż­
ników gaszących ten pożar został 
poparzony.


